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~!ywatne Gimnazjum Męskie liceum Humanistyczne 
TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ w PIOTRKOWIE, PIERACKIEGO 1. 

(Z pełnymi prawami szkół państwowych) 
Zapisy kandydatów do klasy I gimnazjalnej w terminie 1- 15 
czerwca. 1938 roku, do klas li. III, IV gimnazjalnej i I li
cealnej w dni u 22 czerwca b. r. Dzieci pracowników kole-

i jowych, urzędników państwowych i niezamożnych korzystają I 
I ze znacznych ulg, o postępach dobrych opłacają w klasie I 

gimnazjalnej taks~ gimnazjum państwowego. 

PIOT RKOWSKI 
Do kl I licealnej może być przyjętych cz te re c h u cz

n i ów darmo ze świadectwem - z wynikiem dobrym. 
Kancelaria czynna codziennie w godz. od 9 do 14-tej. 

~ 
' Adres Redakcji i Adm. Plotrkow Tryb. Słowackiego 18 teł. 10-21. Drukarni 10-65 . 

DYREKCJA. 

•• 
os 

Potworne skutki bombardowania miasteczka 
BARCELONA. We wtorek 

pned południem samoloty P°" 
wstańcze zbombardowały mia• 
steczko Granollres o 30 klm. 
ua północno-zachód od Barce• 
lony. 

Port walencki został wczoraj 1 czym parowie(: angielski „Pentd I szkod:tony, zatonął trafiony I Na skutek bombardowania 
pono,·rnie zaatakowany przez hames", który już w ostatnich przez kilka bomb powstań• portu, zatonął również jeden :: 
bombowce powstańcze, przy dniach został kilkakrotnie u• czych. parowców 1'%ądowych. 

Ponieważ nalot eskadry po" 
wstańczej nastąpił w porze, w 
której odbywał się targ, liczba 
:ubitych według informacji ze 
strony rządu barcelońskiego 
ma być bardzo poważna. 

Ambasadorowie Polski i Rumunii 
zloirli uroczrście swe listr uwierzJtelniaiace w Bukareszcie i Warszawie 

Według tych informacji do 
godz. H:•ej liczba ofiar śmiertel 
nych wynosiła 430 osób. Przy" 
puszcają jednak, że ogólna licz 
ba zabitych przekroczy 500. 

W godzina(:h południowych 
tyrcny alarmowe w Barcelonie 
IYgnalizowały :zbliżające się sa" 
moloty powstańcze, które jed• 
nak nie zbombardowały Barce 
tony, lecz jedynie okolkzne 
wioski. Zanotowano przy tym 
kilkunastu rannych. 

Narad na Zamku 
Pan Prezydent R. P. przyjął 

w dniu wczorajszym w obecno 
ści Marszałka Smigłeg~Rydza, 
prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowskiego i wice
premiera inż. Eugenius:a Kwiat 
kowskiego, którzy z.tef erowali 
bieżące prace Rządu. 

Wiceprem. Kwiatkowski 
1owr6cił z urlopu 

We wtorek odbyły się uroczy" 
ste złożenia listów uwierzytel• 
niających P. Prezydentowi R. 
P. i królowi Karolowi Il1mu 
przez pierwszych ambasado• 
rów Rumunii i Polski. 

W BUKARESZCIE. 
O godz. ll•ej przybył przed I 

gmach ambasady polskiej szwa I 
dron honorowy. Na lancach 
kawalerzystów rumuńskich wi• 1 

dniały proporczyki o barwach li 
biało•czerwonych. 

O godz. 11.30 przybył przed . 
ambasadę powóz królewsl;i. : 
W powozie zajął miejsc ba 
sador Raczyński w tow. gen. • 
Condescu, pozostali zaś człon~ 
kowie ambasady wsiedli do 
dwóch karet. Orszak ruszył w 
stronę pałacu królewskiego. 

U wejścia do pałacu spotkali 
p. ambasadora mistrz ceremo• 
nii Starcea oraz marszałek dwo 
ru Urdarianu, którzy wprowa• 
dzili ambasadora wraz ze ' witą 
do pałacu królewskiego, gdzie 
odbyło się uroczyste wręczenie 

Wicepremier i minister Skar listów uwierzytelniających. 

Moment uroczystego wręczenia przez pierwszego ambasado.r 
ra Królestwa Rumunii w Warszawie Ryszarda Franassovici li 
stów uwierzytelniających, Panu Prezydentowi Rz. Pol. Moś• 
ełckiemu, podczas uroczystej audiencji na Zamku Królew
skim w Warszawie. Obok Pana- Prezydenta stoją: premier 

gen. Składkowski, min. Beck i tnin. Swiętoslawski. 

stąpili w białych mundurach. 
Po południu ambasador Ra~ 

czyński 3łożył wizytę w pałacu 
Cotreceni, siedziby królowej 

matki Marii. 
W WARSZAWIE. 

O godz. 11.30 Pan Prezydent 
R.P. przyjął na Zamku Królew 

skitn J.E. Ryszarda Franassovi~ 
ci, ambasadora króla Rumunii, 
który dożył swe listy uwierzy~ 
telniającc. 

P. ambasador udał się na Za, 
mek samochodem Pana Prezy~ 
denta R.P. poprzedzony przc:i: 
trębaczy na białych koniach i 
otoczony eskortą s1wadrona 
szwoleżerów. 

W sali Tronowej wyszecłt na 
spotkanie ambasadora mini ter 
Beck. 

Pan P~zydent oczekiwał w 
sali Rycerskiej w towanystwie 
premiera gen. Sławoja Skład , 
kowskiego oraz ministrów Swię 
tosławskiego, Ulrycha oraz Ka" 
lińskiego. 

Ambasador Rumunii wprowa 
dzony do sali Rycerskiej pr:ez 
ministra Becka i przedstawion) 
przez dyrektora protokółu Pa~ 
nu Prezydentowi R.P., wygło• 
sił przemówienie, na które od• 
powiedział Pan Prezydent. 

Po przemówieniu Pan Prezvr
dent udzielił ambasadorowi pry 
watncgo posłuchania w setli 
Marmurowej. \u inż. EugeniuS% Kwiatkow" W uroczystości tej wziął rów 

ski powrócił z krótkiego urlo~ nież udział następca tronu Wiel 
pu wypoczynkowego 1 objął ł ki ~ojc~oda Michał. Monar• 
wczoraj urzędowanie. cha, 1ak 1 następca tronu wy• 

Rokowania czesko - niemieckie 
Niepokój na Slowaczyźnie 
ReH'elacie znanego dziennikarza 

Francja uja wnia rezerwę 
PRAGA. W kołach dobrz~ wanych 10 dni temu, pozwolo· 

ł'oinf ormowanych krążą pogło„ no w niektórych nagłych v.ry• 
siei, ie rokowania między rzą1 padkach powrócić do domu. 
dcm czeskim, a przewódcami Rozeszła się tu pogłoska, że 
Niemców sudeckich toczą się koła rządowe bardzo pesymi' 
tu w dalszym ciągu w tajemni• stycznie oceniają wyniki ponie~ 
cy. działkowej konferencji posła 
Według tych wiadomości, - . czechosłowackiego w Paryżu 

premier Hodża odbył w niedzie Osusky'ego z min. Bonnet'em. 
l~ dłuższą konferencję z rep re• 
zentantami partii Henleina. Ja~ Według krążących pogłosek, 
ko znak pewnego odprężenia u• I poseł Osusky nie zdołał uzy• 
waiają tu fakt, iż żołnierzom skać od min. Bonnet'a żadnych 
N<ijsk technicznych, zmobilizo• konkretniejszych obietnic. 

Giną dzieci w Amer~ce 
Zbrodnia nastepuJe po zbrodni 

BUDAPESZT. Odbywający 
podróż po Słowacji korespon~ 
dent dziennika „Virradat" pub• 
likuje obecnie sensacyjne spra• 
wozdanie z treści którego wyni~ 
ka, że w całym kraju t>anują jak 
by nastroje wojenne. 

Korespondent twierdzi, że 
wbrew oświadczeniom rządu 
praskiego o powołaniu pod 
broń tylko dwóch roczników, 
w rzeczywistości do szeregów 
wcielono rezerwistów od lat 24 
do 35. 

Na ćwiczenia powołano prze• 
de wszystkim Czechów i Sło• 
waków nieautonomistów. Ko• 
respondent oblicza, ie w ciągu 
kilku dni wcielono ze Słowa• 
czymy 100.000 osób. 

Zanąd1:enia wojskowe wywo 
lały wśród ludności nastrój pa• 
niki. Zwiększa się ona tym bar• 
dziej, że kursują na przykład 
pogłoski, że wojska niemieckie 
wkroczyły do Sudetów. 

Ze nastrój jest zgoła osobfo 
wy świadczy fakt, ii Czesi tna• 

sowo uciekają do Pragi. Szereg 
miejscowości kuracyjnych w 
Ta trach stoi pustkami. . 

Ogarnięta paniką ludność po• 
śpiesznie wycofuje wkłady : 
ku oszcztdności banków. 

Na tym tle doszło w wielu miej 
scowościach do :ajść. Dla ochro 
ny banków musiano wezwać 
posiłki policyjne. 

Korespondent, koócząc swe 
sprawozdanie, pisze: • 

„To, co się dzieje na Słowa• 
czyźnłe określić można słowem 
chaos. 

Kaganowicz pierwszy po Stalinie 
Upatrzon~ jest na jego zastępcę NOWY JORK. Po ostatnim dyci uprowadzili 5·cioletniego 

aJawnieniu ohydnego morder- syna przemysłowca amerykań• MOSKWA. Pierwszy sekre" Oświadczenie to zostało po• 1 Jak wiadomo, Ła:arz Kaga• 
$..'wa, dokonanego przez pory• skiego Kasha, Jamesa, z Prin• tarz moskiewskiej organizacji witane przez zgromadzonych nowicz zajmuje j ednocześnie 
waczy dzieci na osobie syna cetown. partyjnej Ugarow wygłosił na członków moskiewskiej organi :"va stanowiska w rządzie so• 
bankiera nowojorskiego Lewi" Szantażyści zażądali od ojca Kremlu wobec delegatów par• zacji partyjnej burzą oklasków . wieckim, a mianowicie, komisa 
na, uprowadzonego przed trze• złożenia okupu w wysokości tyjnych znamienną mowę ilu• W moskiew.skich k.ołach poli rza ciężkiego .Prz~~yslu i komi" 
ma miesiącami z domu rodzi„ 10.000 dolarów, która to suma strującą wewnętrzny układ sil tycznych oświadczenie Ugaro• sarza komumkac11. 
cielskiego, wczoraj opinia pu• została przez rodziców zapłai i wpływów w Politbiurze. wa jest komento~~~e, j~ko 
blkzna została ponownie zaalar eona. Bandyci zobowiązali się, Oświadczył on, ie drugim przygotowanie opmn sowteC• 
mowana wypądkiem zuchwałe• że po odebraniu pieniędzy zil• czlowiekiem po Stalinie jest je kiej do wysunięcia Łazarza Ka~ 
go porwania dziecka. • I komun! kują tc1cf onic :tninc o go najwierniejszy współtowa• I ganowicza w razie śmierci Sta• 

Okazuje się, że w nocy z so• tni t.!j„cu pc·bytu uprowad zon·;• \ ri.ys:: i pr::yjaciel Łazarz Moi• lina na pierwszy plan w życiu 
'Joty n ~ nierł ::ielc nieznani ba1v ~o d.:iecka . sieiewi.c: Kaizanowic::: , politvcznvm Z RR. 

Poza tym Kaganowicz jest 
drugim sekretarzem Politbiura, 
i członkiem t . zw. „Orgbiuro" 
(biuro organizacyjne), posiada~ 
iacvm nieogranic::on<} wl~dze 

Cukiernia „KRAKOWIANKA
0 poleGa l a1lepSZP Jody 

plac Kościuszki nr. 7 J "-
pół porcji 30 gr 
cała 50 gr. 



Str. 2. 

PantlętaJ, kolektura I 
H'ROC AH'SKIEGO 
us tśliwia swoich graczy, śpi esz więc po los do l#ej kia y: 

Warszawa, Targowa 57, i Plac Trzech Krzrżr 13. 
Konto P. K. O. 17.240. 

ną 
W dniu wczorajszym zaroiły 

się kuluary Sejmu. Przybyło 
wielu posłów i senatorów po 
odbiór swoich diet. Wbrew jed 
nak oczekiwaniom nie odbyły 
się żadne narady klubowe. W 
różnych kątach kuluarów, w bu 
fecie, toczono rozmowy na ak• 
tualne tematy. 

Przedstawiciele poszczegól• 
nych grup, w szczególności „Jut 
ra Pracy", badali możliwości 
utworzenia grupy parlamentar• 
nej w skład której weszliby 
wszyscy posłowie, nienależący 

Crk on 

r 
e 

do koła parlamentarnego OZN. 
Jak dotychczas widoki na tak 
duży klub są bardzo małe. 

Nie jest n.atomiast wyklucz~ 
nym, że do ugrupowania parla• 
mentarnego „Jutra Pracy" wstą• 
pi kilku posłów, którzy dotych• 
czas do grupy nie należeli. Gru• 
pa narodowo - katolicka zapew 
ne nie zwiąże się z nikim i po• 
zostawi sobie swobodną rękę. 
Takie samo stanowisko zajmie 
zapewne Kolo Rolników. 

Ze względu na to, że bezpo• 
średnio po świętach nastąpi 

.tłl. t'!, 

zwołanie nadzwyczajnef sesr 
dopiero wówczas odbędą si~ n; 
rady grup parlamentarnych. 

W kołach politycznych roztr 
szła się pogłoska, ie jeszezt 
przed zwołaniem sesji nadzwy, 
czajnej odhędzie się we Lwo'1Yj

1 
konferencja szeregu działaczy . 
udziałem wicemarszałka Sena~ 
dr. Kwaśniewskiego oraz ~ 
premiera sen. prof. Bartla. Ni 
konferencji tej ma zapaść uch,,., 
ła w sprawie utworzenia gruPI 
demokratycznej na terenie lzf 
Ustawodawczych. 

/łfljr. !YahoH'§/ki czeka na poqodę 
Ponieważ -dotychc:.as nie na

' Jeszło do \.X! ars:.awy oficjalne 1 :awiadomienie o wystartowaniu 
. . ? · · l majora Makowskiego do lotu .· ' · · I prze:: Atlantyk, sądzić należy, 

wyż barometryczny i wieją wiat I cy nasi wystartują natycluniar 
ry południowo • zachodnie. po polepszeniu się pogody nc 

Przypuszczać należy, iż lotni• czekaj~cej ich trasie. 

• . .. · iż przvczvną odłożenia od!otu Na zt•ęciu fragment z uroczyste1 proces11, która odbyła się b ł. · . ' .. 1 k' t Faszystowski rząd Wlo'h 
• k • · 34 • · t k y ) nieponn _ ne warun 1 a • w Bu peszae, na za onbczedaruehlm•go swia o~efo ong.rei~ mo<;ferycme, panujace nad Oce• odrzuca projekty o infladi · 

eucharystyc~go. ~od. al c e~ ~ostępuJe egat paptes n aneni. - I RZYM. Przemawiając w se-I tów zdawkowych wynosi ·2.9~ 
ka. kardynał Pacelb, niosący Sanctissunum. N;i.d ,.\tlautybcm w pobliżu l n~cie minister finansów Thaon milio.nów, przekr~c:;a ~onnę 

20 
wylnzeży amerykań .Jdch panu• d1 Revel zapr:~czył ~ogło.skom led~1e o 668,7 mi.honow. Na4 Na „UJilAtO To unia ie obecnie niż barometryczny. o !zekoJ?el . mfl~C)l . b1}?n':1, wyzka .ta odpowiada wzrost~ „ " Silne i gwałtowne burze oraz stw1erdza 1 ąc, z~ OB:olna ilosc .b1• w1 cen I potrzebo!11 rynku. CJt wriedzie premier gen. SławoJ-S!dadkowski w:atc-v i des:: c:e mogłyby bar• łonu oraz lO·cio hrowych bile~ ry te ?otyc7ą_,ob1e~ we Wł& 

Prezes Rady Ministrów' i mi• prezydenta miasta Torunia R \ J:o łatv .-o spowodować kata• __. s:;ch 1 w L1b11, a nie w Abisy. 
nister Spraw Wewnętrznych szei. s~roię. ,\lajor Makowski chce Układ przyjaźni mie· nu. 
gen. Sławoj Składkowski przy Delegacja zaprosiła p. premie praw~opodobnie przeczekać, aż . Minister oświad~zył, i e n~ 
;.i w dn. 1 czerwca delegację ra na uroczystości, ::wiązane z I szalc1.ąc~ na.cl Oceanem cyklony dzr lilWil i Meksykiem bawe"?- monety niklowe hę~ 
komitetu obywatelskiego z wo• nadaniem obvwatelstwa honoro uspo ko M si e. WASZYNGTON. \V tute_j• zastąpione prze:z: monety bitq 
jewód:z:twa pomorskiego w oso wego m. Tor~mia p. Marszalko• Jak wynika : obserwacji me• s::ej ambasadzie meksykańskiei specjalnego gatunku stali, któn 
bach: woj. Raczkiewicza, gen. wi Smigłemu Rydzowi ora:: na horologi..:~nych i na~syłanych podpisano we wtorek układ otrzyma nazwę acmonitał. 
Bortnowskiego, kuratora ~ynie uroczystości przekazania da.ró_,. prz~z st,1qe meldu~kow, w O• przyjaźni pomiędzy Meksy~ Monety z acmonitalu są Pl".& 
wic:z:a, dyr. ~olei Dobrzy~k1ego, społeczeń~t~va ~a F .. o. N. "W;\ ~ohcy. wysp Azorow ~ogoda kiem a Litwą. Tym samym na zr;iac:;on~ zwł~s:z:cza na rynek ~ 
starosty krajowego Łąckiego i j to młodztezy 1 lotmcw,sporto• 1est nieco lep: ::a. PanuJe tam wiązano po raz pierwszy stosun b1synsk1, gdzie. przyczynić ~ 

we. 1· · · ki dyplomatyczne między tymi ma1ą do stopniowego :z:astąpU, 
WJ/rok w rocesfe Michaiskiego ~dróż ~rez. dwoma · krajami. li~a :i~:ki. ~ci~im~~~~s~ :; 

· Rrsosevelta mta1u ograniczy import n~ zapadnie 11 czerwca V W zakończeniu minister tra) 
Proces b. posła I~zikow~kie• 1 winy . wszystkich po~są~n~ eh \\'ASZYNGTON. Prezy• wi'f o zobowiązaniach skarbi 

go i b • .dyr. dep. Michalskiego zgodme z aktem oskarzema. dent Roosevelt ośvv-iadczył P:ins.twa, pokrywanych :z: opóf. 
dobiega końca. . . d::iennikarzom, ii w początkach ' 1 , . ._ memem oświadczył, że najpro 

Wczoraj zakończył swe trzy 

1 

Dziś zaczynają prze.mawiać lipca _uda się do KaliforJ?~i a na .;z~~JCARSK • ~o ;KIE 210~4;.;,,,sroso- · stszym wyjściem byłaby ·in& 
dniowe przemówienie prol~. obrońcy. ~yrok zapadnie praw stępme wyruszy w podroz mor• wP.N• PRzv KAM1eN1AcH tc•owvctt 1 sKt.0NNośc1Ac• cja. Taki sposób rozwiąta M . k k' kt. d odz1ł dopodobn1e 11 czerwca k dł . b . p f. k oo ZAPARCIA .-.SIWAJCARSKlł CiORIKlli ZIOŁA" SĄ NATU· b ł . d k . 1... arc1n ows 1, ory ow · s ą •v:. uz wy rzezy acy 1 u. •Acr<YM. tA~ooh-vM s•oo••eM rRxecivncz ..... ACYM. :;prawy y Je na :zawsze 1 ..,. 

Strzały ur czeskiej gospodzie 
2·ch Niemt6w odniosło rany 

BERLIN. Niemieckie biuro 1 Obecny na sali podoficer cze 
informacyjne donosi :z: Pragi, że ski dał do Niemców kilka strza 
ubiegłej nocy w pewnej gospo- łów rewolwerowych, raniac 2 
dzie w Chebiu doszło do zaj~ Niemców w nogi. 
ścia między grupą Niemców su Podoficera aresztowano 
deckich a Czechami. 

Zbiórka na F. • N. 
znalazła wrsokie zrozumienie na Pomorzu 

Obywatelski powiatowy ko
mitet F. O. N. w Tczewie poda 
je do wiadomości: Zbiórka ~a 
Fundusz Obrony Narodowej 
:z:nala:z:ła wysokie zrozumienie 
społeczeństwa pomo~~kiego, wy 
razem czego są pomzsze sumy, 
jakie wpłynęły :z: powiatu tczew 

Czytajcie 

skiego dotychczas na Fundus;:. 
Obrony Narodowej. 

Pracownicy kolejowi węzła 
Tczew wpłacili 20.000 zł., rolni 
cy powiatu tczewskiego -9.000 
zł. , kupiectwo m. T c:z:ewa -
3.000 zł. 

Powrót odbędzie się prze: Ka ut"':~':.J~~o~':.:f'~.~~6.'.':g:,.~~~".: 1g~~~-oso· ::łzie odrzucany przez rząd ~ 
nał Panamski. szystowski. 

ein znów • on rn1e e 
przeprowadzi §Zereq rozn1ów 

LONDYN. „Daily Telc• by kotltynuować rozmowy roz• Konrad Henlein m\ał moino~ 
graph" twierdzi, że przewódca poczęte w dn. 12 - 14 maja, konferewania z kilku wybitny 
Niemców sudeckich Konrad podczas swego ostatniego poby mi politykami a,ngielskimi 
Henlein wybiera się ponownie tu, z politykami angielskimi. Winstonem Churchillem na c:i 
do Anglii. Według pisma, Hen le oraz :z:e stałym doradcą dypE 
lein ma w ciągu najbliższych ty Jak •viadomo, w czasie swej ~natycznym rządu angielskieg~ 
godni przybyć do Londynu, a-. majowej wizyty w Londynie sir Robertem Vansittartem. 

a a I ńców 
. na oddzialq H1oj.1k rządow.qch 

Sort, T remp i Seros. Straty nie• 1 cie T eruelu nagłego ataku noc 
przyjacielskie były bardzo zna• nego, w ,czasie którego nieprzy 
czne. . jacie! został wyparty ze swycn . 

\X' tym samym czasie wojska pozycyj i wzgórza, leżące na 
powstańcze dokonały na fron• północ od drozi, wiodącej d B1„„„,„ ... „„ ...... „„„ ... r=mmiir:mmm ... „„ ... „„ ...... „„„ ... Cl8_.11111 ...... „„„ ...... „„„„ma„ ... imm-=i„„mm:mJ• Mora wpadły w ręce pows~ń 

Powiatowy komitet F. O. N. 
przekazał w dniu 23.5 b. r. 
26.000 zł. do wojewódzkiego 
komitetu F. O. N. Poza tym 
przewidziano do wpłacenia w 
najbliższym cze1sie zadeklarowa 
ną kwotę 15.000 zł. 

• ,,ŻYCIE KOBIECE" 
Cena20gr. 

Dor.C 

SALAMANKA. Według ko 
munikatu głównej kwatery pow 
sfańczej w ciągu ubiegłej nocy 
na froncie katalońskim odparto 
ataki przeciwnika na odcinkach 

• 
I 

I 

Ze strony oskarżonego 
Dziś na wokandzie Sądu A

<>elacyjnego znajdzie się głośna 
sprawa docenta Uniwersytetu 
)tefana Batorego w Wilnie, Sta 
nisława Cywińskiego i b. posła 
' \a Sejm Zwierzyńskiego. 

Jak wiadomo, w „Dzienniku 
Wileńskim", będącym organem 
Stronnictwa Narodowego, wy• 
dawanym przez b. posła Zwie• 
1 · :,·ńc:;ki e 1to , ukazał się artykuł 

doc. Cywińskiego p. t. „C. O. 
P.". W artykule tym :.nalazł się 
zwrot, obrażający Imię Marszał 
ka Piłsudskiego. 

Rozprawa w Sądzie Okręgo• 
wym w Warszawie, dokąd spr a 
wa została przeniesiona na ma• 
cy postanowienia Sądu Nawyż~ 
szego, odbyła się przed niespeł• 
na 2 M;esią·~a mi. 

Sad s kazał doc. Cvwióskiego 

pr 
ystępuje 18 

::a ::elżenie Narodu na 3 lc1ta 
więzienia, a red. Zwierzyi1skie• 
go uniewinnił wobec braku do" 
statecznych dowodów, iż miał 
świadomość, że artykuł zawiera 
ustęp, odno:;zący się do Osoby 
Marszałka. 

Od tego wyroku zaapelowały 
obydwie strony: prokuratura, 
domagając się uznania winy i 
ukarani;i "ed . Zwier:.yńskiego 

oraz obrona osk. Cywińskiego. 
Dzisiejszej rozprawie prze~ 

wodniczy w•prezes Sądu Apeh 
cyjnego Zaborowski., przy U < 

dziale sęd:.iów Chechlińsk1egc 
i Moczulskiego. 

Oskarżenie popierać będzie, 
jak i w pierwszej instancji, 
prok. \Vł. Żeleński. Ze strony 
osk. C'>rwińskiego wystiępować 
bedzie 18 adwokató"· 

ców. 

W pościgu za cofającym się 
nieprzyjacielem oddziały po11 
stańcze zajęły wioski Lunar~ 
de Moraiet i Puerto Mingalvo 
Zdobyto przy tym znaczne :.a• 
pasy materiału wojennego. Ni1 
co później wojsk.;i powstańc:1 
zajęły wioskę Puebla de Valve1 
de. Na odcinku Mora do Ru• 
bielos wzięto do niewoli :z:nac:• 
ną liczbę jeńców. Na odcinku 
Albocader otoczono i wzięto do 
mewoli 571 żołnierzy nieprzyja· 
cie!skich. 

\X · walkach powietrznych 
strącono wczoraj 14. c"m"'"ti\•• 
nieprzviacielskich. 
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12 I I il Państwa 
Wczoraj mineto 12 lat prezrdentur1 

Prof. Ignacego Moś<ickiego 
W dniu I czerwca upłynęło zację przewrotu i wysuwaifc 

12 lat od pierwszego wyboru kandydaturę prof. Mościckie• 
prof. Ignacego .Mościckiego na go. Kontrkandydatem stron• 
Prezydenta R zeczypospolitej nictw prawicowych zarówno 
Polskiej. przeciw Marszałkowi Pilsud• 

Po przewrocie maj<Ywym sklemu, {ak i prof. Mościckie• 
Zgromadzen ie Narodowe, zwo• mu, by ówczesny wojewoda 
lane przez pelniiJcego obowiąz" poznański, p. Adolf Bniński. 
ki Głowy Państwa , marszałka Po raz drugi wybrany zostal 
Sejmu Rataja, wybrało Prezy· 1 prof. Mościcki dnia 8 ma/a 
dentem R. P. Marszałka Pihud 1933 r. A zatem druga kaden• 
sklego, k tóry wyboru nie przy• 

1 
cja P. Prezydenta kończy się w 

iJJl, uznaj4c go tylko za legali• maju 1940 roku. 

Am rrkańskie towarzrstwa naftowe 
per raktują z Meksyki m 

w sprawie dokonanych wywlaszczell 
NOWY JO RK. Przedstawi• I Wczoraj pr%edstawiciel Stan• 

ciel Standard Oil Comp„ repre dard Oil był przyjęty na dlui• 
:entujący interesy wywłasit.::.n• szej audiencji przez sekretarza 
nych w M eksyku amerykai1• stanu Hulla i oświadczył nastł 
skich towarzystw naftowych, pnie dziennikarzom, że wywła• 
potwierdził, że rokowania z rzą szczone towarzystwa naftowe 
dcm meksykańskim już s\ę roz będą obstawały pny domaga• 
poczęły, ale nie wyszły jeszcze niu się całkowitego ods:kod•l• 
a fazy wstępnej. wania za ponic5ionc straty. 

ka obław w Berlinie 
Aresztowano 76 prz stepc6w 

BERLIN. Policja dokonała I za handel narkotykami 
.:>bławy w dwóch lokalach noc• zami. 
nych na Kurfuerslendamm. A· 
resztowano 339 osób, w tej licz 
hic 76 notorycznych pr.:estęp
ców, karanych już uprzednio 

Komunikat policyjny stwicr• 
dza, ie pośród aresztowanych 
znajduje si~ 317 Żydów. 

Ja o „ z '' romad a woi ka 
Czy!bJ deeydujące natarci 1 

HANKAU. Prasa chińska do Czaoaniu. 
Aosi. ie do A moy przybyło jes Obecnie na południowych wy 
szac 6 tys. żołnierzy japoń" brzeżach Chin skoncentrow·no 
kich, pruważnie Koreańczyków 38 japońskich okrętów woi.!n• 
i mieszkańców Formozy. Do• nych. Większosć tyd. c~rętów 
wództwo chińskie ,skoncentro-I znajduje się w rejonie Makao, 
wało znaczne siły w m. Tunan, część w rejonie SwatCY.v-i w za• 
na północ od Amoy, oraz w~ toce Bias. Na wyspach w po„ 

bliżu Makao i Amoy J apońc7y• 
G I Ł D A c~ mają 40 samobtów i 8 cz.oł-

gow oraz rezerwę, w postaci 4 
tys. morskiej piechoty. Tcndencj.1 na ogół .mocna. 

Bank Po!~ki płaci: 
. DEWIZY 

Belgia 89.75, Holandia m.ts, Lon 
dyn ' 26.27, N. Jork.kabel 5.30,5, Pa. 
ryt H.71 , Praga 18.ł7, Sztokholm 
13550, Szwajcaria 121.05. 

PAPIERY PROCENTOWE , 
Dolarówka 42, J pr. inwest. I em. 

80.50 serie 9125, II em. 81.50, serie 
92, ~ pr. kons.olid. 68, ł i pół pr. poi. 
wewn. 65, Konwers. 70, 4 i pół pr. 
LZZ 64.75, 5 pr. I.ZW stare 78.25, 5 
pr. LZW 1933 r. 7325, 5 pr. LZ ł.o. 
dzi 1933 r. 65. 

AKCJE 
B. Polski 118.75, ModrzcJ6w lJ, 

Ostrowiec 55, Starachowice 37, Zy. 
rardów 52.· 

R DI O 
W ARSZL\ W A I (Rauyn) 

Czwartek, dnia 2. VL 1938 r 
6.15 „Kiedy ranne" 6.20 Muzyka 

{płyty) . 6 .45 Gimnastyka 7.00 Dzien 
nile poranny. 7.15 Koncert poranny. 
8.00 Audycje dla szkół. 8.10-11.00 
Pnerw.1. 11.00 Audycje dla poboro
wych. 11.15 Melodie kaszubskie 11 .40 
Płyty. 1157 Sygnał czasu. 12.03 Au· 
dycja południowa . 13.00 - 15.15 
Przerwa. 15.15 „Słońce - lampa świa 
ta" - p ogadanka dla dzieci. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Kon• 
cert solistów. 16.45 „Wybór letniska' 
- pogadanka. 17.00 .Muzyka tanecz.• 
na (płyty) . 18.00 Przegląd wy<law• 
ll.ictw.18.10 Powszechny Teatr Wyo_ 
bratni. 19.00 Pieśni francuskie. 19 20 
Pogadanka aktualna. 19.30 „Kalejdo. 
skop" 20.50 Dziennik wiecwrny 2035 
Pogadanka aktualna. 21 OO Pogada nka 
aktualna dla wsi. 21.10 „Pod halk o. 
nem mojej miłej" 21.50 Wiadomości 
sportow-e. 22.00 Swiętokrzvskie pie
~nl ludowe. 22.15 Polska m"uzyk.a ka• 
meralna. 23.00 - 23.15 Ostatnie wia• 1 
domości . · 

Konfiskata staiku 
TOKIO. Władze japoń:::kic 

zatrzymały korwetę sowied~ł. 
która we wtorek rano osU:Jła 
na mieliznie w pobliiu wyspy 
Hokkadato. 

Na pokładzie korwety znaj• 
duje się 53 ludzi załogi. .Kapi 
tan i jego zastępca mają by~ 
zbadani przez policję japońską. 

ZnaJeziono skarb 
WALENCJA. W czasie re• 

wizji domowej policja wykryła 
skrytkę, w której znajdowało 
się wiele kosztowności oraz 
sztabki złota i platyny. · 

\V jednej ze szkatułek znaj„ 
dowało się 9.500 drogich ka• 
mieni , wartości z górą miliona 
pe setów. 

z wiezienia muzeum 
WIEDE~. Policyjne wię~ 

zienie w Linzu, w którym od
siadywali kary narodowi socja• 
liści, zamienione zostanie wkrót 
ce na muzeum pamiątek po nic• 
legalnych walkach narodowych 
socjalistów % rządem Schusch
nigga. 

.Str. l. 

Wasi OjcoV\„ie 
pracujq i zarabiajq 

Wasze dzieci 
budujq swq przyszłość. 

obywatelek . 

wkładów · 

Ponad 3 miliol!Y obywateli i 

posiada 1. 049 . OOO. OOO złotych 

przezornie i celowo ulokowanych w PKO. 

Ich zaufanie jesl najlepszq rękojmiq dewizy 

PEWNOŚĆ ZAUFANIE 

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICA PKO 

Na tropie zab · icJ on alea 
Polida posiada Już dokładny rysopis 

BERLIN. Niemieckie biuro IG. P. U. \Valucha, który 23 ma naiwiskami Dissimow i Pef.ro.<i 
informacyjne donosi z Amster• ja zamordował Konowalca. nicz. Poza rosyjskim i ukraiń• 
damu, że policji udało się otrzy Wyst~pował on również po<l skim włada on również języ" 
tnat dokładny rysopis agenta kiem niemieckim i francuskim. 

Fabryka s tuc nrch kalek 
wgkrgta przez policję warszawską 
W związku : wykryciem af c I Jeden z zamożnych warszaw• doradcy prawnego aferzystów 

ry poborowej, o c:zym podawa skich przedsiębiorców, właści· 1 przeprowadził całą sprawę w 
liśmy pr:ied kilku dniami, oka ciel fabryki kapeluszy Szla.ma następujący sposób. Wyprawił 
:zało się obecnie, iż zorganizo• Kwiat (Nowolipie 8) przez z domu dorosłe córki, zamknął 
wana ona była na wielką skalę . dłuższy czas głowił się nad na pewien czas fabrykę po 
Prowadzone śledztwo zatacza tym, w jaki sposób uwolnić z czym złożył do władz podanie, 
coraz szersze kr~gi i wychodzą wojska syna swego, 23•letniego w którym prosił o zwolnienie 
na jaw nowe szczegóły. lrię, który odbywał powinność syna z wojska. Jako motyw 

w jednym z pomorskich pul- swej prośby podał, iż jest on je 
ków piechoty. Młody antymili dynym Żywicielem rodziny i 
tarysta przysyłał jeden po dru„ kierownikiem fabryki , któta 
gim listy do ojca, w których bez niego nie może działać. 

Na jakie pomysły wpadali 
przeciwnicy służby wojskowej, 
aby powrocić „do cywila". czy 
też uwolnić się w ogóle od od• 
bycia powinności, świadczyć 
moie cały szereg zdemaskowa• 
nych obecnie afer. 

błagał o ratunek i uwolnienie z Afera udała się w zupełności. 
szeregów. . . Młody „wojak" powrócił do 
Czuły ~Jc1e~ wszedł w kon• domu, fabrykę ·uruchomiono i 

takt z sza1ką 1 według pomysłu zdawało się, iż wszystko będzie ______ „___________________ w porządku. Ponieważ Iria 

U p A Ł y I Sukienka Ci · się zniszczyła p~ pachami 
Ręce masz wilgotne? N ogi Ci się pocą? 

Nie martw sic D I o L" - płyn przy poceniu pach 
i stosuj li - proszek przy poceniu n6g 

W Egipcie szą się 
z narzeczeństwa siostry króla 

KAIR. Zapowiedź narzeczeń•, wpływy Egiptu na terenie mię• 
stwa siostry królewskiej księŻ• dzynarodowym. 
niczki Fauziji z irańskim następ• Poza tym małżeństwo księŻ• 
Cł tronu wywołała wielkie zado niczki sunnitskiej (islam orto• 
wolenie zarówno w kołach po- doksyjny) z księciem szyitskim 
!itycznych jak i religijnych. (koncepcja ira ńska) wpłynie ko 

Będzie to pierwsze połączenie rzystnie na zbliżenie pomiędzy 
się egipskiej rodziny k[rólew• ~bu na jwiększymi odmianami 
skiej :z obcym domem panuią• 11-s.lamu i może ułatwi ć ogłosze• 
cym, co naturalnie rozsierzy me króla egipskiego kalifem. 

n 

Kwiat nie bardzo kwapił się do 
pracy w fabryce, a całe dnie SPł 
dzał na zabawach i huhnkach, 
wfodze zainteresowały się tym 
i afera wyszła na jaw. Pomy" 
słowy ojciec i syn powędrowa" 
li do aresztu. · · 

Niezależnie od te~o wfadte · ' 
wykryły zorganizowaną bardzp 
sprytnie ,,fabrykę sztucznych 
kalek". Mieś ciła si ę ona w Gó
rze Kalwarii i obsługiwała ama 
torów uniknięcia służby woj" 
skowej. Oczywiście po otrzy• 
maniu na komisj i zwolnienia 
poborowi odzyskiwali zdrowie 
w bardzo szybkim przeciągu 
CZClSU. 

Prowadzone dochodzenie za• 
tacza coraz szersze kręgi. ' 

• 
SI za WARSZAW A II (Mokotów) 

13.00 Koncert ro;;rywkowy (płyty) „apastn•cy poran······ 14.00 Parę infrrmacji, 14 05 Program U I 
na Jutro. 1410 Płyty 15 oo - Is.os p d · · 

ciężko kapłana 
Wiadomośd sporto\\'e. 15.05 Trio P. o . cz~s :zorganizowani~ przez pletnie pijani. Poniewai napa• W pewnym momencie han, 
R. 16.00 - 17 .00 Przerwa 17.00 Jak Katolickie Stowarzyszenie Ko• stnicy ~ydobyli noże, na sali dyci natknęli się na księdza 
spędzić święta? 17.10 Pogadanka spo biet i Mężów zabawy, która od wybuchła panika. Korczyńskiego, który usiłowal 
łeczna 17.15 Recital skr:z:ypcowy J8.00 I bywała się we wsi Łasin koło Nie zważając na obecność ko uspokoić rozbestwionych zbi, 
Muzyka tanec=na I 9 00 -22 C'O Prz er• G d · d kł · b' · cl · • · ' wa. 22.00 „Sielanka". 22.20 Muzyka I ru .. z1ą za. wym a w pewneJ 1et 1 z1ec1, awnaturmcy przy• row. 
tanec:z.na z dancingu Cafe-Club'" I chw1h awantura. Na sali pola~ stąpili do demolowania lokalu, Nie zważając na nic, Makow 
23.20 - 23.55 Muz.vka l~kka i, tanccz~ wili się znani awanturnicy, bra klując noiami kaidego, kto ty) scy rzucili się na niego, zadając 
na (płytyl. ci.:t Mal.-owscv. Bvli ani kom~ ko nawinął się im t>Od reke. mu 1<.ilka ochnieć nożami. Gdy 

ranny kapłan upadł na ziemię, 
pohvorni napastnicy chcieli go 
dobić, w czym przeszkodziła im 
przybyła po!icja. 

Aresztowanych zbirów osa' 
dzono w więzieniu . Stan c1ęz• 
ko rannego ksiedza jest poważ-
ny. 
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Od~~~aw '!.~z~~s~::zac~=~.:~~ce po I andJd zamordowali probOSZUi 
pierwsze zebranie tworzącej się trzebna i może zdziałać dużo • • • • 
Rady Wczasów, która będzie dobrego, jak włoska „Dopola- Straszliwy finał krwawego napadu na w1es 
miała na celu koordynację celo voro". Biuro Wczasów mieści W · M" · tu l· I · k · k · · · 1 k c· "k wego spożytkowania wszelkich się w Warszawie, przy ul. Re• k k~ ws1 "ałmo~a. powkrw1a o , md iesz zan1ab, poszu u1ąc p~emkę• e arza.. ięz o rannego ksi 
wczasów ludzi pracy _ a więc ja 9. us tego mi miejsce awy zy. ra owawszy z biur a dza przewieziono do szpitala 

1 • d · d k h napad rabunkowy. Trzech :a• proboszcza 200 zł. otych, zega" Krakowie, gdzie zmarł nie " ur opow ni o poczyn owyc , k h · b · h k ł · k·tk k"l · k V\ k '. · t U · . . mas owanyc 1 uz ro1onyc w re z oty 1 1 a 1 ogramow zys awszy przytomności. 
re ,reacyJ 1 

• Pd· •. K . . wazamy„ ze po~m~.a P0~' rewolwery bandytów wdarło stebrnych monet rosyb"skich i a• Na mie1'sce krwawe1· zhrod Utworzono wie omtsje - stać w nowej orgamzacJl sekcia · d 1 b ·· kt6 · t · k" h b .. „ • • gl" · 
1 K · · . d h 1 b k się w nocy o p e anu, w • us qac ie , ra us1e z ie i. wysłano silny oddział polic 

u.r 0PJ~ą ordz. omisję wcza• · ":czasodw z. rkwotnyc u se ' I rej znajdował się proboszcz Po ujawnieniu zbrodni zaafar która zarządziła pościg . 
. .. ow ma co zie~nego. CJa uz rowis owa. Franciszek Lewi.ński. mowa1w natychmiast policję i sprawcami mordu. · 

Jeden z napastników wystrzc ' ---------~--------------.. 
Higieniczne, zdrowe, tanie 
Lody PINGW!N na śmietanie. 

lił w kierunku księdza. raniąc z '-"o .. stu na b' ruk go ciężko w brzuch. Pozosta" ... 
wiwszy leżącego w kałuży krwi 
proboszcza na podłodze, bandy 

1 ci przystąpili do plądrowania 
skoarł• przerażona kobieta 

Okół<> godz. J,ej nad ranem f 'za nią. W czasie ucieczki w Pt 
z dolnego poziomu mostu koło nej chwili skoczyła z mostu 
Cytadeli w Warszawie skoczy~ padając na brzeg Wisły. Wsk' 
ła 26-lctnia Janina Ząbkiewicz, tek upadku dozn·ała złatnan; 
kontrofoa, zam. przy ul. Ostrow prawej ·ręki oraz ogólnych ~ · e baron, a - szuler 

Zdemas owanie zuchwałego oszusta karcianego , 
skici nr. 7. · · łuczeń. 

Ząbkic'wicz idąc mostem io• 
baczyła -~licjanfa i'obawiając Wezwany lekarz Pogoło'it 

W ręce policji warszawskiej I pominali szybko o utracie pie-\ ly z życia Bauerfeinda. Nie jest · się·, żeby Jei nie zatt:zymał, po- ~atunkowego po udzieleniu P 
•wpadł przed niedawnym czasem niędzy. on żadnym baronem. Do Polski czda uciekać. Policjant pobiegł mocy przewió:ł ją do domu. 
słynny w klubach stolicy, oby- Podczas jednego z wieczo, przybył rzeczywiscie z Wiednia, . 5·katowal na s·m1·erc• ro'rka watel austriacki Ernest von Bau rów zdemaskowano „barona", gdzie grasował przez dłuższy ,.. 
erfeind. w jednym z klubów karcianych, czas we wszystkich klubach kar 
' Elegancki i wytworny wie~ mieszcząc~ch się. w śródmieściu. cianych. Patwtlrnego morderce aresztowano 
deńczyk przyjmowany był w P~zygląda1ący się grze Bau~r- Jak ~ię okazało, Baucrfeind " Z Rzes~?W~ d~r,>:oszą: Potwor I We wsi tej zmarła 15•letn: 
najbardziej arystokrotyc~nych femda P·. Tad~1.1;5z.f". zauwazył znany 1est z~ swych ~tucze.k ną ":tbro~n~ę Od~ł posterunek Janina Go~z~yła. W związku 
domach Warszawy, gdzie chęt• w pewnej ch~ih, 1z ten w bar1 we wszystkich prawie pan;. P. P. w GwoździcY.'• pow. Rzc- pogłoskami, 1akoby denatka lt 
nie uprawiał hazard. Szczęście d:o spl')'.'tny 1 pomysłowy spo- stwach Europy. 1 szów. · . zmarła śmiercią naturalną, po! 
sprzyjało mu wyjątkowo i sta• sob zamienia ~arty. Rzecz pr°" . . cja wszczęła śledztwo, które d; 
le wygrywał spore sumy pienięż sta wybuchł wielki skandal. z~- Olbrzrm1·e zakUDJ w· OJ"'en· ne'' ' ło niezwykłe wyniki. 
ne. Podający się za barona, Bau wezwano post~runkowego, kto- · Okazało si~ mianowicie, : 
erfeind zazwyczaj po zagarnię· ~ o~prowadził o~zusta. ~? k°" POtZYilił rzad cłliliski w Niemczech dziewczyna zmarła na skute 
ciu większej sumy, zapraszał mi~anatu. W ~asie rewizji ~ TOKIO. Jak donosi agencja I iat i stwierdza, . ie U%brojenia bestialskiego pobicia jej Pnt 
ogranych przez siebie na wył• leziono przy.nim zap~ową tah~ „Domei", rząd chiński zamówił Chin przez Niemcy nie zgadza ojca, który chciał zagarnąc C?ęi 
worną ko!ację do któregoś z Io• k.art. ktorą si~ posługiwał w cza w Niemczech na korzystnych si~ z duchem paktu antykomu~ jej gruntu, odziedzicz<>ną ~ 
kali, gdzie niefortunni gracze za siepgry. d . • • . warunkach kredytowych 170 nistyc:tnego. matce. 
___ 11;m ______ K:J1_. • o osa zemu w w1ęz1entu wy milionów naboi karabinowych 

szły na jaw sensacyjne szczegó• oraz dla kulomiotów; znaczpa .. ~ · . 

•DMADKI DO USll{l~JM -- ~~ 
··' 1 t~ ł44>t 

czę.ść dostarczanego Chinom 
WYNL'CI ZBIORKI NA DAR materiału wojennego, jest pi:o-

NARODOWY dukcji niemieckiej. 
Każ~"- ~.a · d.ość zlej doli 

W wyniku zor~anizowane:I na te- Agencja „Domei„ wyrafa . %' Czyt nie dokuczył katdemó dotychczasowy riledostał„l 
renie Warszawy :i;hiórki na Dar N.., tego powodu· %al i stwierdza, ···· · . Jeden u~ łmlech azcz•łcla moie wszystko zmlenk rcY.owy 3 Ma.ja zebrano ogółem „ 
123.883.31 złotych. Najwięks~ au• Wrarci'ną na loteril to· oczekiwany ułmlech azczęłclo 

Ul nalwfnl- .. ~ 
~ 

mę uyskano z datków wnucanych · · N ·I I k .._ le I I t I "-' przez obywateli do puszek kwestarzy K U p O N N A ,.„.· .ie na.ety zw e a~ z upnem osu o ery nego, g„1, 

ullcmych. Podkrdlit naleiy ofiaro i~-· _, fllt . wl&rółce roŻpoczn'8 '"- cJqgnlenle. Wszyscy 
ność 3.000 kweatnj4cych. którzy mi• B E Z P l AT N A 6 ł 
mo niesprzyjających warunków atmo ' · " r wne s~anse 
sferycznych pełnili awój obywafelskl PORADE PRAWłłA t m, ,~.t~ą~.ł( o' e\.flS'fti ~~ •• DZ~ERf;ANOWSBJ 
obowiązek. · Ś PodanapoW)łt•sumanłeJestosta Dla uzyskania 11orady należy .,„.„ ..,.,. . .-·N ·O·\;"l'I wiat 64 ·e F're-ta5 
teczna, ponieważ bez przerwy napły• 1li:iipl:irzlciiel:ids:i::ltailiwlliii11ć_.iildw-a-•k•up:illo•n•v•. _.. 
waii\ jeszcze uatki i ofiary~ " 

-------=---ma5----r.-.lm:J!lmlll„ ............ ~----------------------------------

- Już i ożeni~ si~ miał umiar na iednei ba' 
~szni! Kupiecka córka, bogata. Oczy jak twoje! 
A włosy czarne jak u kruka pierze. Krasawica, mój 
Ty Boir. l I na co człowiekowi przyszło? Wojna 
wszystko narobiła i rewolucja przekl~tal Człowiek 
~ierotą został! 

Myślałam, ie się popłacze nad sobą.. 
Byłoby mi go pewnie ial, gdy nie to, że teraz. 

dopiero przejrzałam na oczy: oszukiwali mnie tym 
nekomym Władysławem. 

Zastanowiło mnie tylko: dlaczego, co ma Zośka 
w tym, żeby mnie z tym pijanym Moskalem splątać? 

Powiedziałam do niego: 
- To pan wcale nie jest szoferem? 
- Kazali mi mówić że jestem, to mówię, ie je, 

1tem. Mnie wszystko jedno. 
- A dlaczego kazali? 
- Podobałaś mi sięl 
- Przecież pan mnie nic znał, a przyszedł pan 

.;<t% wtedy do knajpy jako szofer} 
- Pieniędzy dali, poczęstowali. Dlaczego nie 

był szoferem? Znajomość z krasawicą taką. Tęskno l 
człowiekowi za człowiekiem. 

- To panu jeszcze pieniędzy dali? 
- A ja skąd bym · wziął, gołąbko? Obliczyli za I 

przyjęcie sumiennie. A ni na Erosz nie oszukalil 
- A za co panu dali pieniądze? 
On na to wyrżnął łbem o stół i zaczął ięcz.eć: 
- Zgubiłem grzeszną duszę I w· piekle ponie~ 

wierać się będę1 Pragnienie mnie zgubiło!. .. \"V'yhacz 
mi chodaż ty, gołąbko, mnie potworowil 

- Co panu mam wybaczyć? 

Jakoś nieba.rdzo było koło niego. Lazł ~vgar~t 
wymizerowany, bardzo zbrzydł, ubrany mcstarannu 
~podnic u dołu postrzępione, obcasy z.darte, całe bi 
ty wykóślawionc. Widocznie nic poszedł mu na d~ 
brc ajieowsld majątek, a może macocha go tak W\' 
kierowała? 

Przypomniał mi się pan Arciński i iakoś :rm,e 
cały cl.zień nie mogłam się otrząsnąć z tego wrazenu 

W ogóle nieprzyjemną miałam niedzielę. ' Zośki 
Myślałam, ie cdbo stół rozłupie, albo sobie głowę·roz, tei .była i mm\: z pretensi~m.i. 
wali. Niewiele jednak mogam zrozumieć z tego bel- _ Przez ciebie - . mowiła, - straciłam mim 
kotuPowiedziałam do niego: „ , kanie. . . „ . ' 

- Niech pan poczeka, wody w kudini się na1 - Jakto przeze mnie? . 
•• • 1 - A bo. ten twój urżnął si~ i narozrabiał 

piJ~ Podniosłam się iywo i naturalnie nie poszłam do coś niebywałego f 
kuchni a uciekłam z mieszkania. Nic mogłam dhrżej . Jak powiedziała „ten mój", to we mnie 
patrzeć na tego pijaka. Zresztą dosyt·. si~. dowiedz.!a- gotowało: 
łam. Nie był to pan Władysław, a j.akis wykole1e~ · - Przede wszystkim po coś wynalazła tego pi~. 
nice - Moskal. sa i wmawiała· 'we mnie, że to pan Władysław? P°' 

Dzi\viło mnie, po co Zośce ta kome~ia, dlacze„ coś mnie ~dziła ·do swego mieszkania? Co to wszy• 
go chciała mnie oszukać. Poi_nyślalam .sobie:. : , • stko ini-alo znaczyć? Dlaczegoś jeszcze opłacała tego 

- Może to jacyś złodz1e1e? Moze chc1eh mrue Moskala? · 
podejść, icby po tym mieszkanie okraść? . ·• ' ·· Zamknęła zaraz buzię, chociaż jak ochłonęła tro 

I obiecałam sabie że mam dosyć znal)omośct z. eh~ ze 'i dziwienia, zacięła się tłumaczyć; jakby nie> 
Zośką, że więcei już 'jej na oczy nic chcę widzie~t · wini~tko: -

Wróciłam do domu je~zcz.e przed czasem, wy• . - Co ty opowi.~dasz? Przeciei to on był z nam: 
znaczonym mi przez panią. B~fam jedna~. zdenerwo~ na· spacerze wtedy! . <;hciałaś z nim rozmawiać. nii 
wana, bo przykro było patrzec na tego p11anego Ka1· żalowąłam niczego, ieoyś mogla z nim się dogadać' 
capa. . . . A ty jeszcze z· krzykiem na mnie 1 

Pani naturalnie je'szcze musiała mi dodać uwagę~ - Ja już dobrze wiem, co mówię! Wszystko~ 
- Ano widzisz? Takie to wy jesteście! Tak was pijanemu mi wyśpiewał. 

trzymać ostro, to przez pewien czas się pilnujecie, - Co. ci wyśpiewał? - zaniepokoiła się. 
a po tym pewnie znów swoje! ~ . . - Że daijecie mu pieniądze na to, żeby spoty• 

Nic chciało mi się z nią sprzeczać. ~h?c1az tak kał się . ze mną. Lepiej przyznaj się, co ty właściwie 
mi się nie udawało dotychczas z odnal~z1~niem pana knujesz z tym Moskalem? Coś ty chciała ode mnie' 
Władysława, czy jak mu tam było na 11~ię, h? ter~z . Może wciągnąć mnie ·w jaiką · kabalę? Co? 
znów nie wiedziałam na pewno, czy Zoska nie wy" .:.- Zwariowałaś? W jaką kabałę? 
myśliła tego imienia, przecież nie chciałam zrezygno" ·- Wszystko mi- jedno1 Mam dosyć z tobą zna 
wać z jego odszukania. iomościl Nie mam zamiaru plątać się z żadnymi pija·· 

- Ach, grzechy jak świece palą w !?<t·rdleL. Dia• 
;eł smoły nalał w człowieka i podpalił widocznie; 
Nic mnie już nie uratuje 1 Ale ciebie już nie zgubię l 
4 Plótł tak trzv po trzy i coraz łbem walił w stńł. 

Nie wiedziałam tylko, jak się do tego zabrać. kami i nie życzę sobie twoiei pomocy w odszukaniu 
Liczyć znów na przypadek nie chciałam; Przecież w paina Władysława. Sama to zrobię bez niczyjej pO< 
takim wielkim mieście ludzie mogą żvć całe lata i nie dejrzanei łaski! 

I 
spotkać się l A łatwiej s.potkać tego, kogo by człowiek · Nic wiedziała, "to na to odoowied-złeć. 
spotlr?ć nie chciał. Chciała ze mną iść n.a spacer, ale powiedzia• 

Tak właśnie spotkałam młodego pana Arcińskie~ łam. że wole l-',pacerować sama. 
g. Nie widział mnie. :tle mogłam mu siP orzyirnć. · (Dalszy dąg intro) . 

•. „ . \ 
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„P. 37" - najlepszy bombo • 1ec na 'wiecie 
wykonany przez polskich inżynierów budzi podziw 

Zabiera 2000 kq bonib-Jzqbkość 430 1~,.. na qodz. 

Niezrównana ksiitib z pnepisami 
Dwra A. Oetkera pt. „Dobra gospo
dynJ piecze sama" jest do nabycia we 
wszystkich sklepach kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniż.ona JO ~-

Kalendarz dnia 

2 
aERWCA 

CZWARTEK 

Marcelina m„ Sa
dou m. 

Słowiański: bd
sława 

Słońca wsch. :5ll 
uch 19.ł7 

.Kaięiyca wsch. 7lS 
uch. 22.łS. 

KRONIKA IUSTORYCZNA: 
1629. Uro<Wł sii; w Olesku Jaa So-

bieskL · 
JSJS. Urodził się paplet Pius X Q. 

. Sarło), 
·tm. Zmarł Józef Garibaldi, współ-

- · twórca zjednoczenia Italii. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE: 

~erwiec po deszczowym maju czę-
41ło dżdżysty w naszym kraju. 

CIEKA WE WIADOMOSCI: 
Mysz może obywać sii; bez jed%e-

91a. do 7 dni. 

(r) Jednym z najbardziej in
teresujących działów Krajowej 
Wystawy Lotniczej we Lwo
wie jest bezsprzecznie stoisko 
Państwowych Zakładów Lot-
niczych. · 

lliiał płatowcowy P.Z.L.-u 
zajmuje obszar trzeciej części 
wielkiego pawilonu Izby Prze
mysłowo - Handlowej na pla
cu Targów Wschodnich. 
Różnorodność wystawionych 

aparatów jest bardzo wielka. 
Gdy zbliżamy się do stoiska, 
dostrzegamy od i:azu słynną 
pościgówkę konstrukcji nieod
żałowanego ś. p. inż. Z. Puław
skiego. "P. 11", wykonana cal• 
kowicie : duraluminium, dzię• 
ki oryginalnemu wygi~ciu pła
tów przy kadlubic, była swego 
czasu prawdziwą rewelacją 
wśród wszystkich samolotów 
myśliwskich świata. Obecnie u
iywana jest ona u na$ w armii 
jako podstawowy typ samolotu 
pościgowego. , 

Eksponat, znajdujący sit na 
Wystawie, posiada kompletne 
uzbrojenie i wyposażenie bojo-
we. 

Zaraz obok niej stoi J miej
scowy samolot turystyczny 
,,P. Z. L. 26", taki sam, j~i wi
dzieliśmy w 1934: roku podczas 
Challcnge'u. Wykończona 
wprost luksusowo kabina jego 
budziła wówczas wszędzie :a 
granicą pows:echnv podziw. 

Poniewai niemożliwością by 
loby umieszczenie na Wysta
wie wszystkich typów, produ
kowanych przez P. z. L pła
towców, wiele z nich zastąpio
nych zostało przez piękne i 
szczegółowo wykonane modele. 

~~~f!!lii Wśród nich widzimy następurc ' .iące fy.py :? .~,,.. i~· {aparat mf'* 
.__,,,,,_,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~,,,,,,,~ 

~ . 

Ra m~lej wokandzie ••• . v _______________ „ _________ _ 

Meloman 
uvli: „żrwlolowe oklaski" 

śliwski, będący dalszą przerób• 
ką „P. 11 ", używany powszech• 
nie przez Rumunię, Grecję, Tur 
cję i Bułgarię), „P. Z. L. 27" 
(trzysilnikowy, doskonały sa• 
molot komunikacyjny), „P. 
37" (dwusilnikowy aparat bom 
howy, jeden z najlepszych o„ 
hecnie w swojej klasie na świe• 
cie. Zabiera on 2000 klg. bomb, 
osiągając szybkość 430 kilo„ 
metrów na godzinę), „P. 43" 
(maszyna liniowa, będąca prze
róbką używanej u nas w woj• 
sku „P. 23") oraz „Wicher", 
wielka, podobna do „Dougla
sa" maszyna komunikacyjna. 

Sliczną poza tym ozdobą te• 
go stoiska jest wykonany ar• 
tystycznie fotomontaż, składa„ 

jący się z 20 zdjęć lotniczych. 
Organizatorzy pawilonu dłu„ 

gi czas biedzili się nad tym, w 
jaki sposób zmieścić na Wy„ 
stawie bombowego „P. 37". Po• 
nieważ rozmiary jego nie po• 
zwalały ani rusz na ustawienie 
go tutaj, umieszczono go wraz 
z kompletnym wyposażeniem 
na lotnisku · w Skniłowie, gdzie 
wszyscy zwiedzający mogą· go 
oglądać. 

Bardzo ciekawymi ekspona• 
tarni są poza tym najrozmait• 
sze szczegóły konstrukcyjne sa 
molotów. A więc widzimy tutaj 
elementy odlewów z elektronu, 
ciekawie urządzony fotel pilota 
myśliwskiego „P. 11 ", który 
moina dowolnie regulować, fo• 

tel strzelca płatowcowego z sa„ 
molotu liniowego „P. 23" wraz 
z karabinami maszynowymi, 
zbiornik benzyny z tego apara
tu, szkielet steru bocznego bom 
bowca „P. 37", mechanizm wy
rzutnika bomb wraz z zamkiem 
i t. p. 

Liczne rzesze zwied"Zających, 
oblegające stoisko Państw. 
Zakł. Lotn., są najlepszym do• 
wodem olbrzymiego zaintereso• 
wania ich wytwórczością. Wy• 
stawione eksponaty świadczą 
najlepiej o tym, ie polska lotni• 
cza myśl ·konstrukcyjna i nasz 
młody, tak pięknie rozwijający 
się przemysł lotniczy nie ustę• 
puje w żadnym wypadku prze
mysłowi innych państw świata. 

PRZY WYRZUTACH skórnych -wrzodziankach. skrofułach, czerwoności .skóry, liszajach, 
piegach stosuje się SOK KWITNĄCEGO ŁOPIANU Magistra 

EDWARDA GOBIECA. Sprzedaż: apteki dpogerie. Skład główny: Warszawa, Miodowa 14. 

Z 1nlędz. zaH'odów konnqch w stollcg 

Uroczysty moment inauguracji Międzynarodowych Konkurs ów Hippicznych. 

(A. E.) W mieszkaniu pań• Czy ja mu przeszkadzam? Prże 1 ; 
.rtwa Gutszechterów kilkadzie• cież on nie słyszy. A po dru• 
.ifł osób siedziało dokoła apa• gie on ma taki silny głos, że po · 
ratu radiowego, sluchajfc kon• trafi zaglwzyć dzies;ęciu takich ·1 .i-tri Kiepury. jak ja. Ach, jak on to ładnie 

- Co za glo.sT - podziwiał śpiewa/ Brawo, brawo, bra• 1 
pan Salomon Minister. - Jak wol - • , 
s zupy wlos, taki miękki i so• G_olcre zerwali .srę na równe 
czysty. nogi. ·-

- CzybyA pan nie mógl u• - Bandytol! <;~ego pa.n lcla• 
nanować ciszy? mrukn~l s~czesz?l Przectez on 1esz~ze 
lctóryś z gości. - Myśmy fu me skończylll . . . 
przyszli słuchać nie pana tyl• .- .To co? Nie wolno mr z 
le K · ry ' wielkiego ~achwytu klaskać? 

o repu • - My panu pokażemy w śro 
- Rzeczywiście, przyznaję dku klaskać! . -

oanu rację. Ten glos to wart, - Po mordzie go W}'klaskać. 
ieby go sluchać. Ach, żebym Istotnie po chwili rozlegly_ -;ię 
to ja miał takie gardlol Jakby żywiołowe okl~ki i ~an Mini• 
to przyjemnie było, gdyby spea ster uciekł czym prędzej, trzy• 
ker powiedział przez radio. „Za majłc się za policzki. 
chwilę pan Salomon Minister W odpowiedzi na tę zbioro• 
btdzie śpiewał arię z opery Ma Wł egzekucję, pan Minister po
dame Butersznyt". dal do sądu jednego z _goścr, 

- Panie Minister, czy panu Dawida Okońskiego. Oskar• 
Kiepura nie przeszkadza? żył go jednak nie o pobicie, tyl 

- Bynajmniej. Czy pan sly• ko o znieważnie słowne. 
szysz ten głos? Jak dzwone• - Glupi Minister na mnie 
czek. Gdyby on siedział na powiedział -- wywodził :miea 
drzewie, to bym go wziłł za ważony na rozprawie - więc 
skowronka. Ach, co za talentT domagam się dla niego surowej 
Tf ,Jfalkę" to on wykonal nie kary. 
przymierzaiłc jak najlepsza Dlaczego surowej? Nit po• 
szwaczka. O, teraz on też bar:r trzebuję objaśniać. Pan sędzia 
dzo ładnie.„. sam wie, co to za przestepsłw•:> 

- Przestaniesz pan? - zde nowiedzieć na Ministra, że jest 
nenvowali się goście. - 2eby glupi. 

Na zdjęciu Japończyk lshizu, 
który uchodzi za najlepszego i 
najsłynniejszego łucznika świa
ta, przybył na m.iędzynarodow,ą 
wystawę rzemieślniczą w Berli
nie, celem zaprodukowania 
swej sztuki. lshizu wyrabia lu• 
ki również dla japońskiego do• 
mu cesarskiego, gdyż według 
starego japońskiego zwyczaju, 
gdy urodzi się ksiąźe japoński, 
należy wykonać nowy łuk, któ• 
rego strzały odpędzają złego 

ducha. panu język odpadł za to gada• *•* 
nie! Sąd skazal pana Okońskiego Na 

- Dlaczego mam przestać? na J dni aresztu 
zdieciu świetny łu~Jlik 

lshizu. 

. 
t ZGRUBIENIA SKÓRY 

ZAPOBIEGA W.SZ~LK1M 
SOL KLAWI OL 00LEGLIWO$CIOM NC>G 

Docl1ody pięcioraczków 
W związku z 4•tą rocznicą u~\ rzędników, lekarzy ! t. d. J~dno 

rodzin słynnych pięcioraczkóY : pis~ amerykańskich za.mi~z
,<anadyjskich miasteczko Cal\e;. . za bilans tego „przedsiębior• 
der, w którym przyszły one ~a ::;tvy-a": który znakomi.cie obra' 
świat i w którym wychowu]ą zu1e 1ego dochodowosć: 
się, wniosło do parlamentu ka Dochód: 
nadyjskiego wniosek, aby ~a· Kontrakty film. dol 250.000 
mieniono nazwę Cale~d~r i~a Kontrakty reki. dol. 323.765 
„Dionneille" na cześć pięciu ~10 Radio dol. 30.000 
strzyczek Dionne. Prawdopo~ Tantiemy, turyści d. 453.383 
dobnie parlament kanady1„ki Procenty i dywiden. d. 70.000 
przychyli się do tej prośby.. Razem dol. 1.126.148 

Ze strony radnych m~asta Rozchód: 
Callender i~st ł? ak~ ~dzięczi Budowa specjalnego domu 
ności, ~onte"".'az pięci~raczb dla pięcioraczków dol. 40.000 
Przeobraziły nieznane mko•nu p 1 · d · · tr d 75 OOO · k · ~ ersone i a mm1s . . . miastecz o w wazne· ce~.rum Pens"a lekarza d•ra Dafoe 
turystyc:z;ne, a z tym związane 1 dol. 4.597 
są ~o~azne d.ochody. . . Razem 119.847 

P1ęc1oraczk1 stanoW' · powaz . . 
ne i rentowne „przedsiębior„ Dochód czys~y, wynosi więc 
stwo''. iatrudniające szeres •i- 1.006.251 dolarowl 
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wieś de osób r I 
„ 

O Smlerteln jazd 
Jeden zmarł. dru i dogorvwa 

na gapę 

Kru;au;a czq.stka na 
„ „ 
•n•e Z Gąsocina pow. ciechanow Obaj chłopcy jechali po:i,, 

skiego pnewieziono do npita• giem na gapę i u1okowali sit ~a 
la w Nowym D~orze 15,letnie de.chu wagonu. Podczas przeja 
go Zdzisław Gabrysiaka (')'.'ar zdu przez tunel, „hłopcy uderzy 
szawa, Solec 11) i 1'1·l~tniego li głowami o pułap tunelu. 

MOSKWA. Sowieckie orga• w myśl wskazań Stalina na I czył w swoim przemówieniu -
ny bezpieczeństwa NKWD do plan pierwszy, Suchomlin był wygłos:rnnym na konferencji 
konały w Kijowie sensacyj„ starym bolszewikiem ukraiń~ partyjnej w Kijowie, ii wielu 
nych aresztowań wśród komisa skim i zajmował wysokie stano jeszcze ukrytych kontrrewolu* 
rzy ludowych ukraińskiej repu• wiska w administracji sowiec• cjonistów, szubrawców, nacjo• 
bliki sowi~ckiej. kie od samego początku rewo• nalistów i „wrogów ludu" zaj• 

Aresztowani zostali: pierw- lucji październikowej. muje odpowiedzialne stanowi.• 

Henryka Słowika (Warszaw, Słowik zmarł, Gabrysi11k wal 
Rozbrat 60). f czy ze śmiercią. 

u·ęcie groźn o zbir 
szy zastępca przewodniczącego ~ka w komunistycznej partii U• 
„Sownarkomu" Tiachnyjbieda Aresztowanie dwóch dzienni krainy. Aresztowano 10 po dokonaniu n D du 
oraz prezes państwowej komisji karzy sowieckich stoi w związ Oświadczenie Chruszczowa 
planowania Suchomlin, który ku ze śledztwem toczącym się jest potwierdzeniem ostatnich 
jednocześnie był wiceprzewod• w 5Ę>rawie Stanisława Ko ior~: pogłosek o masowych areszto• 
niczącym rady komisarzy ludo• b. piei:v-sezgo . sekret~rza partu w;miach na Ukrainie. Według 
wych Ukrainy sowieckiej. komumstycineJ Ukrainy. jednei z nich, w ciągu ostatnich 

Do mieszkania Antoniego siadów, zbiegł. 
Frenkla we wsi Wiskitki po, Energiczne dochodienie U• 
wiatu radzymińskiego, wtarg• staliło, że bandytą jest Marilll 
nął w noc I jal.iś -z:amasl.c,v;any Tomaszewski, lat 35, niadz:it 
osobnik, który zasypał obec• niemeldowany, notory~zny zło, 
nych strzałami. Cudem jedy~ie dziej i .opryszek, mając~ iuż na 
rJkt z obecnych nie poniosl sumieniu szereg napadow ra. 

Podczas, gdv Tiachnyjbieda Należy podkreślić, że obecnv dwóch tygodni _w Kijowie, Odc 
należy do młodszego pokolenia I pełnomocnik Stalina na Ukrai• I sie i Charkowie rozstrzelano o• 
komunistycznego, wysuwanego nie, Nikita Chruszczow oświad koło 200 opozycjonistów. 

• 
llDJ m 

szwanku. Bandyta spksz:rny bunkowych. . . . 
krzykami nadbiegających są• I Osadzono go w w1ę:z:.1emu, 

Balon wrkrrl„. złodziejską krriówk' 
Za • 

p deirzewaiac go Hiezwrkle wvdarzenie podczas I dawania 
Na terenie przedmieść Siera- 1 ło_ na. ukryty w .g~stym Życie 

dza wylądował po ~łufa.~zym Io I w1elk1 skł!1.d złodzie1ski. . Między 16~letnim Zdzisła, 
wem Rolliradem i 17 •letnim 
Florianem Sowińskim z Byd, 
goszczy często dochodziło do 
sprzeczek o gołębie pocztowe, 

z 
Samolot „Lotu" typu Dou~ 

glas D.C. 2 ze znakami „SP
ASL", kursujący na linii Le• 
wantyńskiej, osiągnął w czasie 
lotu na odcinku z wyspy Ro
dos do Lyddy w Palestynie re, 
kordową szybkość przeciętną, 
wynoszącą 372 km na godz. 
Trasę Rodos - Lydda, wyno, 
szącą 872 km, samolot przebył 
w czasie 2 godz. 20 min. Szyb• 
kość uzyskana przewyższa re• 
kord światowy dla maszyn 
„Douglas D.C. 2", ustanowio• 
ny w fabryce Douglas w Arne• 
ryce. Samolot prowadził znany 
pilot „Lotu" Burzyński. Ma• 

Z ośrodka pracy nr. 3 we 
wsi Górki, powiatu sochaczew 
sk.iego, zbiegło 4~ch więfoiów: 
Józef Paw·iń;>ki, lat 35, skazany 
na rok więzienia, Piotr W' astyi, 
lat 31, skazany na 6 mies. wię• 
zienia, Stanisław Cybulski, lat 
35, skazany qa 4 mies. i Wac„ 
ław Kwason, 1. 24, skazany na 
rok więzienia. \V szyscy mieli 
na sobie ubrania więzienne. 

Policja wszczęła pośdg. 

które obaj chłopcy kradli so• 
bie w:z:.ajemie. 

W dniu wczorajszym zginę• 
ły Rolliradowi 2 gołębie rów• 
nicż pochodzące z kradzieży. 
Podejrzenie padło na Sowiń, 

I 
doLyddy 

szyna była normalnie obciąża• 
na. 
Zaznaczyć . należy, że szyb• 

kość taką na Douglasie można 
było uzyskać dzięki wybitnie 
korzystnym warunkom lotu. 

Ut o zo 
MOSKWA. W tutejszych ko 

łach wojskowych utrzymują, ie 
w najbliższym czasie utworzona 
.ma być nowa armia na Dalekim 
W schodzie, a mianowicie w 
Mongolii Zewnętrznej. 

cie balon wolny „Łodz . Rzecz W kryJowc.e, sporządzont1 • 
prosta zjawienie się podnieb.ne" d~sek, ~zmat i zerwanyc.h kł~· 
go gościa wywołało zrozumiałą sow, lezało ukl')'.tych kilkana,,. 

a• sensację w okolicy i miasteczku. cie baniek ze sp1.r}'.tusem, pocho 
Na miejscu lądowania zgr?ma- dzącyc~ z. ~radziezy, d~konancj 
dziły się wielkie tłumy cieka, w po~hskieJ rektyf1kacj1 Mode• 
wych; , lewskiego. . . 

skiego i Rollirad postanowił 
się zemścić . Napadł on na ulicy 
swego kolegę i zadał mu dwie 
straszne rany w brzuch. 

Sowiński zmarł, mordercę 
resztowano. 

li 
W czasie składania powłoki O sensacyjnym odkryciu POI 

balonu dokonano sensacyjne~o I ~iadomono p_olicj~. która wdre 
odkrycia. Kilku z. pomaga w zyła natychmiastowe .dochodzt• 
cych lotnikom gapiów natrafi, me. 

Czas ten będzie można dop.ie Tr dowala do Warszawy nie wr6d 
ro uzyskać po wprowadzcnm • • • • 
na linie samolotów Lockheed I Choroba JeJ Jest meuleczelna 
k
l4, dla ktdóryc~ stzybkobśkć ?~O Dużo rozgłosu wywołała w watej znajdującej się na leczti 
m na go z. 1es szy osc1ą d · · d 't l' st 

1 Początkach r. b. sprawa trę o• mu w 1e nym ze szpi a i 4)1 
norma ną. łcc:mvcb 

• s'hodzie 
Trędowatą tę, Fajgę Cwihllt 

wywie::ion') następnie na koa~ 
mic:l'>ła do najbliższego lepro~a. 
rium, znajdującego się w Tart. 
w Estonii. Moskw Cwibus umies%czona %0Sł411 przez na leczeniu u światowej sła~ 

Równocześnie donoszą koła czny tej armii w osobie komur.i• specjalisty, prof. Poldroka. 41 
d b · f · sty- Maseini, został 7.łożo.ny z u• pro:o:orium estońskie nads~ o rze pom onnowane, ze w ar• ł d sa itarnyq 
mii marszałka Blilchera nastąpi" rzędu, a jego następcą m

1
1!1nowa• naszym d w .a zom 'k n h kt 

la doniosła' zmiana personalna. ny został komisarz po 1tyc:iny sp~~woz anta o wym ac 
Mianowany dopiero przed kil• I dywizji Szulga. raCJi. 
ku tygodniami komisarz polity~ Odmiana trądu na iaką UPI 
·~;;;~.;...illliu:;~tami!n-.;.Elll ______ ._ ___ _ _ , dln F:!jga Cwibus, okazała 111 

B li nieult>czalną, wobec czego poze meczem z razy ą stanie ona do końca życia w el 
tc.Iiskim leprozorium. 

Nowa ta armia będzie tak -.H• 
na, jak obecna arnua marszałka 
Bliichera i posiadać będzie zu• 
pełnie samodzielne dowództwo, 
niezależnie od głównej kwatery 'Xl Brazylii wzrasta zaintere• 
marsz. Bliichera. sowanie niedalekim już meczem 

Brazylijskiej, p. Luizem Aranchą 
który całkowicie popiera przed• 
meczową taktykę technicznego 
kierownika drużyny, p. Pimei:• 
ty i zaleca mu przestrzegan1e 
tajemnicy zarówno co do skła• 
du reprezenta.cji Br~zylii, jak 
i co do taktyki gry, ąz tło meczu 

Nowotworząca się armia skln· piłkarskim Polska - Brazylia 
dać się będzie w przeważającej V: ~trasburgu o mistrzostwo 
części z formacji zmotoryzowa• sw1ata. 
nych, wyposażonych dla przeby I Prasa sportowa Brazylii za• 
cia dłuższych tras w stosunko• mieszcza ciekawy wywiad z 
wo krótkim czasie. prezesem Piłkarskiej Federacji 

.z Polską. Drużynę polską P· 1 
Arancha uważa za naj~ieb_ez• 
pieczniejszego przec1wmka 

Brazylii. 

Ski 

a „Szpicbródki" S m c r żb· 
Aresztowany Józef Kuła- narodowych kasiarzy Stanisła· I w dniu 14 maja r. b. Kuła· Wypadek spowodował woźnica 

kowski, pseudo „Dziad", jako wa Cichockiego „Szpicbródki", kowski, za współudział kradzie W 
oskarżony o uduszenie i utopie był karany 10 razy więzieniem. ży roweru z bramy domu Ksią Na szosie krakowskiej p0d I manką, powożoną pr:~~ ilW! 
nie w Wiśle 28·letniej Natalii Ostatnio Kułakowski, wobec żęca 4, Franciszkowi Burszew• Okęciem w pobliżu w:>i Ksawe rzy~l_ca Gładka, miel'z~at\ct 
Braumówny, pracownicy domo przebywania „Szpicbródki", w skiemu, (Warszawa) i kra• ry samochód ci~żarowy nr. Gro1ca. Wskutek z~erzenl~ fil! 
wej, ma bogatą przeszłość kry• więzieniu, zjechał rzeczywiście dzież rzeczy wartości 500 zł. A85-340, prowadzony przez manka zo~tała rozbita, k~n zas 
minalną. - „Dziad", zawado• „na dziady", gdyż pomagał Anastazji Danielewskiej - t.0-' właściciela Edwarda iędn:ej• został zabi~y. Głodek ..... oznal 
wy złodziej • włamywacz, a na kraść rowery „uczniowi" swe• sbł skazany na 2 lata wię::ie< czaka, zamieszkałego w N ,)• szere~. ogolnych obrazen. . 
stępnie pomocn.ik króla między mu, Franciszkowi Mazurkowi nia, Mazurek zaś - na 15 mies. w m Mieście zderzył sie z fur-. PohCJa wszczęła dochodze~ie 11111:::=1111111C1-=••------------------==ICllir::;::=;::i:::m:im111111:1-.„ ___________ v _ _.„_lłll.m::a-~---~-- i ustaliła, ie wirę za wypaaek 

ponosi Gładek, który jadąc for • • i te' • 

rwawe zakończeni rodzinn go s poru 
Przy ul. Chełmskiej 27 w czyła, iż nie może sama utrzy• ! powstrzymać szaleńca od dal• pęknięciem czaszki, u Nurzyń• 

~(! arszawie rozegrał się krwawy mywać siebie, męża i dzie-.:ko, szych ciosów, Stachowski ude• ski ej zaś ranę ciętą pleców. 
dramat rodzinny. - Na facjat" wobec czego zażądała rozejścia rzył staruszkę w plecy, po czym Po udzieleniu pomocy ran• 
ce II•go piętr:i zamieszkuje 27„ się. - Mówiąc to, Stachowska wobec przeraźliwego krzyku nym, oraz doprowadzeniu do 
letni Jan Stachowski, robotr.ik, przystąpiła do pakowania swo• staruszki i ciotki, Marii Supelo- przytomności Supełowej, · Sta• 
z Żoną, 28•l1!tnią Sabiną i re:dzi• ich rzeczy, polecając aby mą± wej, która dostała ataku serco- chowską , w stanie ciężkim, pr~e 
ną. wyprowadził się. wego i zemdlała, porzucił sieki~ wieziono do Instytutu Chirur• 

'Vczoraj Stachlw·sb . pracow W odpowiedzi na to, Sta• rę i uciekł. gii Urazowej. 
.1ica sztucznych kwiatów, zwrĆ• chowski porwał siekier, i os• Na miejsce nadbiegli S'lsied:i Jak się okazało, sprawca krwa 
ciła mężowi uwage, z powodu trzem zadał Żonie dwa ciosy w oraz dwaj policjanci. Lekarz Po wego dramatu zgłosił się do 20, 
porzucenia pra:y, któr~ miał u I głowę. Gdy teściowa, 84•letnia gotowia stwierdził u Stachow• ł go komis„ gdzie zameldował o 
brub.r::v. Sfachowska oświad• Eleonora Nurzvńska st;ir:.łil sic> s'kiei dwie rany rąbane głowy z swym przestępstwie. 

manką spał. 

l1iemnicz1 zgon 
N a 43•cim kilometrze pod 

Błoniem znaleziono niepr::yto• 
mnego młodzieńca, dającei;o 
słabe oznaki życia. Prz:ewiezio• 
ny do szpitala, młod::ieuitc 
zmarł, nie odzyskawszy pr:y1 
tomności. Z dokumentów zna• 
lezionych przy nim, ustalono, 
że jest to l6•letni Eugeniuu 
O~esiński. 

Policja wszczęła energicine 
dodiodzenie 

Czvtaicie 
„ZYCIE KOBIECE" 



Nr. 155. 

Dviumy przodownik w komisariacie odbiera taiemnłczy 
1elefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
u<hje mu się stwierdzić, ie jest połączony z mieszkaniem 
!)aństwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
wn w towarzystwie trzech policiantów i po wyważ.eniu drzwi, 
spostrzega vr gabinecie na fotelu trupa starszego męż.czyzny. 

Po przvbvciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Slt'd• 
-zcgo stwierdzono, i:e zmarłym jest ziemianin Stanisław Za• 
l>łuka i. maiątku Sosuówka. 

Poszukiwania nie dały rezultatu. Pewnego dnia wyłowio„ 
ao w nurtach Wisły topiele.a, która miał na sobie bieliznę 
z monogramem S. P. Pani Poradzka rozpoznała w nim 
swego męż.a, mimo iż. twarz topielca była straszliwie zmasa• 
krowana. 

Po pogrzebie, gdy Poradz:ka wróciła do domu, przy• 
niósł listonosz: list, wysłany przed dwoma dniami przez Po• 
radz:kicgo z Mikułowa na Sląsku. Treść listu omal nic dopro• 
~adzila panią Halinę do szału. Okazało się, że pogrz:eoano 
łbc:cgo człowieka. Olszewski porozumiał się z inspektorem 
~chałą, który obiecał natychmiast przyjechać. 

W liście swym donosi Poradzki, ż.c został uwięziony 
w jakimś domu na Sląsku - adrresu sam nic zna - i prosi 
o utychmiastową pomoc policji. 

Po otrzymaniu listu od Poradz:kicgo udał się natychmiast 
inspektor Puchała samolotem do K.ttowic, skąd w towarzy• 
stwic inżyt1iera Olszewskiego i wywiadowców ruszył w stronę 
Mikułowa. W drodze pierwsze auto ugrzęzło w lepkiej cie• 
;z;y. rozlanej rozmyślnie na szosie. Puchała udał się drugim 
autem i w okolicach Mikułowa zauważył dom, zgodny z opi„ 
ścta w liście Poradzkiego. 

Witold Olszewski zauważył również zakratowa• 
ne okienko i biegł w ślad za inspektorem Puchałą 
z zapartym oddechem. 

Wypadło im przeskoczyć mały rów, i po kilku 
minutach są już na miejscu. 

Spoglądając stąd, widzą tylko jedną willę o zie• 
lonych okiennicach ze szklaną kulą na dachu. 

Zupełnie tak, jak Poradzki opisał w swym liście. 
Wokół domku - mały ogródek. Drzwi są zanv 

mięte: dozorcy nie ma. 
Puchała przeskoczył parkan i wskazując palcem 

ziemię, J?Owiedział: 
- Slady kroków ludzkich, jak widać, nie daw

no ktoś tędy chodził: 
Poczyna pukać do drzwi, do okiennic. Nikt nie 

odpowiada. 
Inspektor Puchała ~dzi do zakratowanego 

okienka i rozkazuje: 
- Podnieście mnie trochę wyiei 1 
Kilka par rąk podniosło inspektora do góry, ale 

blask słoneczny przeszkadzał mu ujrzeć wnętrze po
koju. 

- Trzymajcie mnie mocnol - rozkazuje in
spektor Puchała - i zasłania dłonią promienie słoń" 
ca. by ujrzeć, co się dzieje w środku. 

Po chwili zeskoczył na ziemię, wołając: 
- Szybko trzeba otworzyć drzwi. Tam leży ja

~ człowiek l 
· - Poradzki? - pyta zaniepokojony Witold. 

- Stąd trudno dojrzeć! Prędko, otwierać! 
Drzwi domku zostały szybko otwarte, były one 

amknięte tylko na zwykły klucz. Również zapom• 
niano zaryglować drzwi od zewnątrz, tak jak gdy
by dom opuszczano w pośpiechu. 

Kilka uderzeń pięścią i drzwi otworzyły się same. 

Pierwszy wszedł do środka inspektor Puchała, 
trzymając w jednej dłoni rewolwer, a w drugiej 
lampkę elektryczną. Wywiadowcy mieli także btoń 
w pogotowiu. 

Oto są w przedpokoju. Z obydwu stron są 
drzwi. Wąskie, kręte schodki prowadzą na górę, na 
pierwsze piętro. 

Puchała rozkazuje znowu: 
- Dwaj pozostaną tuta.i, na miejscu! A reszta 

za mnąl 
Wślad za Puchałą podążył Wiitold, policjant 

i miejscowy wywiadowca. 
Puchała przyłożył ucho do drzwi z prawej stro~ 

ny. Nikt nie odpowiada. Nacisnął klamkę, drzwi 
otworzyły się bez oporu ..• 

Wstąpili do wielkiego pokoju, gdzie panował 
mrok. Tylko poprzez szpary okiennic padają promie. 
nie słoneczne. 

To samo powtarza się i w dalszych pokojach, 
które są zamknięte na klucz. Nic podejrzanego nie 
ma. Kaidy pokój jest skromnie umeblowany. Zwyk" 
łe, opróżnione łóżko, szafa, stół, kilka krzeseł. Tak, 
jak zwykłe letnisko, dokąd się jeszcze nie sprowa" 
dzono ..• 

Tylko jedne drzwi są zamknięte. Inspektor Pu.o 
chała zagląda przez dziurkę od klucza. Urzał zakra• 
towane okienko i jakąś parę nóg ludzkich, leżących 
nieruchomo. 

- Tak, to tutajl - zawołał. - Trzeba będzie 
wyłamać drzwi. 

Wyważyć drzwi można było z łatwością. 
Stęchłe, wiJgotne powietrze dobiegło ich z ot" 

wartego pokoju. Kilka lampek elektrycznych oświet
liło ciało, leżące na podłodze, zgięte w łuk. 

Witold zbliżył się do ciała. Ale po chwili od" 
skoczył, jak oparzony. 

- To nie mój szwagier! - wyrwało mu się 
z ust. 

- Zrozumiałem od razu, ie przybywamy zbyt 
późno - odrzekł na t-0 Puchała. - Ale nie traćmy 
nadziei. Oto w końcu jesteśmy na tropie tajemniczej 
czarnej damy. Ten młodzieniec - to na pewno jej 
ofiara. Jestem przekonany, ie to chłopiec, o którym 
Poradzki wspomina w swym liście ... No, co tam zna• 
leźliście? - pyta wywiadowcę, który nachylił się nad 
ciałem leżącego. 

Ale wywiadowca zerwał się i krzyknął: 
- Panie inspektorze, on żyje! 
Ta wiadomość podziałała silnie na obecnych. 

Wszyscy zebrali się przy nieznanym młodzieńcu: 
- Na pewno żyje? 
Inspektor Puchała nachylił się również, przyło" 

Żył ucho do jego piersi. Tak, naprawdę, ten młodzie" 
niec żyje. 

Oddycha zupełnie miarowo. 
- Szybko, wody. Niech auto uda się po Je„ 

karzal • 
Witold pędzi na podwórze z flaszką, którą :ma• 

lazł w pokoju i przyniósł wody. Miejscowy policjant 

'ym, które dokuc::.lły ci krzy• 

s~. 1. 

udaje się po lekarza:. 
Puchała począł wraz z pozostałymi cudc mło„ 

dzieńca. Wnieśli go do sąsiedniego pokoju, położyli 
na stole, skropili twarz wodą. 

- Panie, panie l - woła Puchała. - Niech się 
pan zbudzi! 

Młodzieniec począł poruszać się, kolor jego ce• 
ry uległ zmianie. Na twarz poczęły występować mu 
rumieńce. Po chwili poczynają się jego oczy powoli 
rozwierać. Ale trwało to tylko chwilę, po CZ)111 zno" 
wu powieki opadły i młodzieniec wrócił do tego sa„ 
mego s+ .... „u odrętwienia. 

- Ach, czemu lekarz tak marudzi - niecierpli„ 
wi się l'uchala. 

Rozpiął ubranie na chłopcu, przeszukał znowu 
wszystkie kieszenie, ale nic nie zdołał o~szukać. 

Wywiadowcy pobiegli tymczasem do sąsied• 
nich· pokojów, weszli o piętro wyżej. Również i tu 
zastali dwa pokoje, na wpół umeb~owane, ale puste. 
Po tym przeszukali komórk~ na dachu, szukali w 
piwnicy, ale na próżno: nigdzie nie mogli . odnaleźć 
śladu po Sewerynie Poradzkim. 

- Panie inspektorze - pyta zmieszany Wi1 
told. - Czy jest pan pewien, ie ten młodzieniec, to 
chłopak, o którym mój szwagier pisał? 

- Tak, jestem również przekonany, ze Poradz• 
ki był zamknięty w tym okratowanym pokoiku. N a 
pewno pił wodę z tej flaszki, w której pan przyniósł 
wodę„. 

- Kto wie - powiedział zasmucony Wi.told. -
Czy nie ukatrupili go... / 

- Niech pan będzie spokojny - pociesza go 
inspektor Puchała. - Gdyby w ich planie było uczy• 
nić coś złego Poradzkiemu, na pewno zastalibyśmy 
go tutaj, i to w stanie znacznie gorszym aniżeli tego 
chłopca„. Jak widać, Poraozki jest im jeszcze po• 
trzebny„. Posłuchajmy najsamprzód, co nam opowie 
ten chłopak .•• 

Nareszcie nadszedł lekarz. Zbadał spiącego mło« 
dzieńca i wlał mu do ust jakieś krople, po tym za• 
strzyknął mu wzmacniający środek. Kolor cery 
chłopca znów uległ zmianie, ożywił się, nabrał Życia. 
Gdy go posadzono na krześle, głowa jego nie opad< 
ła już ... 

A oto otworzyły się szeroko jasne oczy i obej . 
rzały ze zdziwieniem wszystkich wokoło: 

- Kim jesteś? Skąd się tu wziąłeś? - zapytał 
Puchała młodzieńca, który wyglądał nie więcej jak 
na 18 lat. 

Ale młodzieniec rozgląda się wokoło zdumiony. 
Twarz iego jest pozbawiona wszelkiego wyrazu. z~ 
den mięsień na jego hvarzy nie drgn~ł. on sam rów• 
niei nie porusza się, mimo iż obudził się już zupeł• 
nie. 

Puchała spogląda chwilę na chłopca, po czym 
ujmuje jego ręce i poczyna trząść nią, krzyczeć chłop~ 
cu do ucha, tak jak gdyby był on zupełnie głuchy : 

- Mów! Kim jesteś? Kto cię tu zostawił'? 
! M6w1 (Dalszy ciąg jutro). 

LECH MUSZYliSKI COPYRIGHT BY BULL 
vymi nogami. .. To dopiero hę• 
Izie dla nich niespodzianka! 
:\eh, gdyby pułkownik i Aicy• 
ksiąie dożyli tei chwili L Dum• 
na jestem z ciebie, Demonie. 

z naszych chłopców. Gladiator J się tu nudzić. Tęskniłem za to• 
wyleczył swoją spuchniętą QO• rem, brak mi było gwaru prze• 
gę i wysłano go do stajni pan• pełnionych trybun, emocji wy• 
ny Jadzi - do Nowego Yorku. ścigu, radości zwycięstwa. To DEMO• TORU 

PAMIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 

Rozmawiałem nieraz z moją też uc,ieszył mnie. przyjazd T!" 
matką o tym, co widziałem do• ma O Hc:arna, ktory ~Jawił się 
tąd na świecie. Gdy opowie• by zacząc ze mn~ tre_nm~ t;>rzy• 
działem jej o „zakorkowaniu" g?towa~~z);' przed. wielkimi go• 
mego nosa przez Jacka, rozgnie nitwami 1esiennymi. 

26. 
T oots nałożył mi lekką uzdę, 

taką jak na galopach, i zapro• 
wadził mnie do furtki, prowa
dzącej na paddock; tu zdjął mi 
uzdę i puścił luzem. 

Była to najszczęśliwsza chwi• 
la od dnia mego wyjazdu z 
Wielkich Łąk. Czułem się na• 
wet bardziej szczęśliwy, niż po 

tak dobrze jak jeszcze nigdy w moim pierwszym zwycięstwie. 
Życiu. Wszystkie konie przycwałowa" 

- To doskonale, - mój ma• ły, by złożyć mi życzenia, wszy* 
ły. A jeśli nawet nie udało ci stkie, oprócz Gladiatora. Ten 
się dot_!!d wygrać, to i tak nie wspominał tylko ów wyścig, 
masz. s!ę. czego martwić. Jesteś I kiedy to mój dżokej pchnął 
przeciez Jeszcze źrebakiem, i jak mnie na niego. O moich później 
d?rośniesz, l',okażesz wszyst• 1 szych sukcesach Gladiator nie 

wała się strasznie i powiedziała, . ROZDZIAŁ XX~ 
że na moim miejscu byłaby Jac• Juz od t~zech ty~odm nasz 
ka i Krebsa porządnie skopała. stars~y s~a1enny ro~ił ze mną 
Mówiliśmy też wiele o dziad• codziennie. „kantry na na.s:ym 
ku Bend'Orze i moim wielkim torze treningowym. Teraz 1ed• 
pradziadku Ormondzie. nak! po przyjeździe Tima .zaczę• 

Fala radości nabiegła do me• 
go serca! Ten miękki, elastycz• 
ny grunt pod nogami, ta wspa• 
niala trawa! Byłem tak szczęśli" 
wy: ie padłem na ziemię i za• 
c&ęłem się tarzać jak szalony. 
Ciało moje przeniknął słodki 
dreszcz, jaki czuję zawsze na 
diwięk sygnału startowego. 
Gdy w końcu wstałem i uspo~ 
koiłem się nieco, przy barierze 
stała już moja matka. Podbie• 
gfem do niej i otarłem swój nos 
o jej miękkie nozdrza. 

- A ty co tu robisz? - za~ 
pytała zdziwiona. - Czy ci się 
co stało? 

Po vi ed::i ałern jej, Ż.e czui ę się 

kim, co potrafisz. wspominał ani słowem. 
Wiedziałem, że chciała mnie Zazdrość Gladiatora nie zep• 

pocieszyć. Czym prędzej opo„ suła jednak tego cudownego la• 
wiedziałem jej, jak mi się dotąd ta. Nie moglem dość nacieszyć 
powodziło, no i na zakończenie się tutejszą smaczną trawą, 
podzieliłem się ostatnim moim wspaniałą czystą wodą i całko" 
wielkim zwycięstwem. Moja ko witą swobodą. To była praw• 
chana Matka ucieszyła się tak dziwa rozkosz 1.. 
?ar~zo, że zaczęła skakać, jak Tim pozostał na farmie przez 
zrebię. kilka dni, po tym nagle wyje• 

- I pomyśleć, ie biedny pul chał. Dowiedziałem się, ie de• 
kownik Sommerfield nazwał cie peszowali po niego dwaj bra• 
bie kiedyś koniem roboczym!.. cia " trenerzy. Zresztą ludzie 
Czekaj, muszę czym prędzej O• wyścigów nie mogą długo żyć 
powiedzieć wszystkim tutej• bez tej atmosfery stajni i hazar• 
s:?ym koniom o toh ie, ::wła c;;: c;:: a du . Odj echał tei Toots. jeden 

- Myślę, że teraz te krzywe ły s~ę dla mnie ~zasy ostre1 r~bo 
nogi nie sprawiają ci zmartwie• ty 1 cora7 dłuzszyc~ g~opow. 
nia - powiedziała moja matka. Po robocie por:1nne1 .Tim sam 
- Jesteś już teraz 0 wiele moc• oprowad~ał mme dł~zszy cza~ , 
niejszy i masz niemal ie proste, ~p~a~dzaJąc co chwila, cz~ się 
prawidłowe nogi. Byłam zaw" JUZ me pocę. (D. c. J.) 
sze pewna, że wyrośniesz z te• .-~~~~~--~~----. 
go. A wyrastasz szybko, mój 
chłopcze. Wyglądasz już na 
trzylatka w pełni sezonu. 

Tak, teraz mogłem się nie r.~ifó...;:ijll~ 
wstydzić swoich nóg nawet 
przed Dafne. Myślałem o niej 
często. Pewno startowała dalej iAsrosowANll: 

i wygrywała wszystkie wyścigi. GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
Chciałbym J·ej kiedyś opowie, I LE GŁOWY. ZEBOWit.p. 
dzieć, )0 ak o brze i swobodnie t..d•ldo ...,„ •• 1.o,... ,,....,. •• „ ""'""'· .KOGU'tEK" 

GĄSECKIEGO 
czułem się w Wielkkh Łąkach. tylko. • pal<owaolu hlgteolcm,... w TOREBKACH 

Z czasem jedn ak zaczeło ....-; ~-!!!M,'ill~-~. --~~~-~-"=-""--_-_.., __ ..... 



Str. 8 --
• Wiei6i poz ar ID Piotr6owie 

Spaliła się huta „Kara" 
Uruchomiona niedawno po 

dłuższej przerwie huta szkła 
okiennego "Kara w należąca do 
fte}Qijskiej Spółki Akcyjnej daw. 
Emil Haebler spaliła się dosz
czętnie. Wczoraj o godz. 10 30 
powstał natie · pożar, który mo
mentalnie obiął całą fabrykę 
tak, że duże zabudowania o 
konstrukcji przeważnie drew
nianej stanowiły jedno morze 
płomieni. 

Robotnicy zajęci pracą przy 
współudziale niezwłocznie przy· 

byłej na miejsce straży pożarnej policji major Kaliszczak, ko- ; 
I, Il, III i IV oddziału czynili misarz Olszewski, dyr. Chryst- l 
nadludzkie wysiłki aby rozsza - 1 man, następnie również baron 1 

lały żywioł opanować. Trudne . Haebler, właściciel fabryki , któ
i niewykonalne to było zadanie. I rzy na miejscu wydawali za
Ogień szalał jak huragan siejąc rządzenia. 
wokół zniszczenie. Wskutek tej nowej klęski jaka 

S alily się prawie wszystkie n~wiedziła. biednyc~ hutników 
b pd · f b ł p1otrkowsk1ch będzie ponowny 

za u owania a ryczne z ca ym t d · b b · t · 
wyprodukowanym towarem i w~ros. nę zy l ezro oc1a e) 

. d . t 1 . dz1elmcy. 
me awno nowo zams a owanym1 w· , , t · k t t f· · · St t 1esc o e1 a as ro 1e zy-maszynam1. ra y są o(lromne. . ł · ł · bk 

Na miejsce pożaru przybył wio ~we) ro~esz a się . szy o 

P. Starosta Strzemiński komen. po i:> 1otrkow~e ~ywołu1ąc zro-
' zum1ałe wrazeme. 

KOE D UKACYJNE 

Gimnazjum Kupieckie 
Stowarzyszenia Szkół Handleww

1 

w Piotrkowie Tryb. 
Pasat Rudowskiego Nr. 4. 

Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga płci do 
cia stanowisk w urzędach państwowych, instytucjilch 1 
rządowych, bankach, spółdzielniach, przedsiębiorstwach 
dlowych i przemysłowych oraz kształci na sarnodzit 
kupców i przedsiębiorców. 

Absolwentom Gimnazjum Kupieckiego priyai 
prawo wstępu do liceów zawodowych i ogólnokształ 

Do gimnazjum przyjmuje się młodzież w wieku 13 
lat ze świadectwem ukończenia 6 oddziałów 3 - 7 

1 

wych publicznych szkół powszechnych. 

... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „-
Zapisy w kancelarii Gimnazjum od 5 do 9 czerwc. 

od 10 - 13. Egzamin wstępny rozpoczyna się w dn. 23 cz1 

• o czystość 1 porządek Błogosławiony 

wiek · I y~zień Polsk. Czerwoneuo ~r1 
Opierając się na okólniku ' budynki i parkany 'do należytego Ojciec Swięty Pius XI ukoń-

Ministra Spraw Wewnętrznych I stanu, powinni w b. roku do- czyl dziś 81 lat. Rano Papież 
w sprawie podniesienia osiedli konać wszelkich poprawek w wysłuchał Mszy św w kaplicy 
zarzędzam: celu doprowadzenia elewacji pałacowej, a następnie przyjął 

w Tomaszowie · Maz. 
cickiego 1 O. Właściciele nieruchomości budynków i o'rodzeń do stanu życzenia kilku kardynałów przy Tydzień Polski.ego Czerwo-

winni doprowadzić lica zew- wymienionego w punktach 1, byłych z Rzymu oraz swego nego Krzyża w Tomaszowie 
nętrzne budynków i ogrodzeń 2, 3 niniejszego zarządzenia. otoczenia. Ojciec Swięty otrzy Maz. zapowiada się b. uroczyś
do stanu należytego i utrzy- Podwórza winny być upor.ząd · mał ogromną ilość depesz cie. W dniu 5 czerwca odbę
mywać je w sfanie dobrym, kowane, w cu;ści służącej do gratulacyjnych ze wszystkich dzie kwesta uliczna, 11 czerwca 
czysto i porzłłdnie. W szcze- komunikacji - wybrukowane i stron świata. Dancing w sali Rady Miejskiej, 

Podczas tygodnia C. 
będą sprzedawane nele 
znaczki. 

Zebrane fundusze z ty1 

gólności budynki i płoty muro- opatrzone w ścieki do odpro- 12 czerwca o godz. 10 w koś-
wane należy otynkować, budyn- wadzania wody deszczowej, us- ciele św. Antoniego nabożeń-

P. C. K. przeznaczone b 
kupno auta pogotowia st 
neeo. Polski Czerwony 
zwraca się z gorącym 1 
do społeczeństwa to1111 
skiego o łaskawe popal'Q 
doniosłego celu i zepi 
się na członków P. C. K. 
przyjmuje Sekretariat. 

ki drewniane i parkany wyre- tępy utrzymane czysto, . śmiet- stwo, o godz. zaś 11 defilada 
perować i pomalować na olejno niki uporządkowane i szczelnie ulicami mło~zieży P. C. K. 

Zniszczone tynki na elewac- zamykane. Oszczędne Panie! Płyn pogotowia sanitarnego, drużyn 
jach budynków. i płotach mu: Wszystkie c.zynności wymie- .. Suder· Ap. Kowalski ratowniczych zarządu i członków 
~ewanych nalezy wyre~erowac nione w niniejszym Zarządzeniu od potu uchroni Wasze P. C K. O godz. 12 uroczyste 
1 pomalować estety~zme wed- winny być wykonane najdalej sukni::i od zniszczenia. poświęcenie lokalu własnej świet-
ł~g wskazówek Wydz1~ł~ 1:ech- do dnia 1 sierpnia b. r., _ 0 licy P. C. K. przy ul. Prez. Moś-
mcznego Zarządu. M1e1sk1~go. ile poszczególni właściciele nie- Egzaminy 1 

---

Park~n~ dre~man~ zmsz- ruchomości nie otrzymali in-:' . . . , Na fali radiowej Wybór letniska 
czone 1 menada1ące się do re- dywidualnych zarządzeń do wy- DyrekC)a G1mnaz1um Pan • D . 2 . '7 

d·· l ż · ś' · t · ć t · B I ł Ch ma i oJ czerwca pera Jl na e Y zme c 1 pos awi konania tych czynności w ter- s wowego im o es awa ro- Pod znakiem Motoryzacji i ra- b d d' d · 
nowe parkany ze sztachet heh- minie wcześniejszym. brego w Piotrkowie zawiadamia . . .. b . . ~ ą prz~z ra. 10 Wle 
Iowanych lub siatki drucianej . . . . . iż termin składania podań 0 d1ofon1zacJ1, od ywa się letnia pog?dank1 związane z 
n• słupach betonowych muro- Wmm me zastosowania się d , · d · akc1'a premiowa Polskiego Radia letniska - tematem ży „ , d . . . z d . b ..J opuszc.:zeme o egzammu . . h iii" 
wanych lub drewnianu.rh po- o mme1szego arzą zema ęaą t d kl I . i Olb . . . resu1ącym w teJ c w 

" - ukarani ws ępnego o asy g1mna- 1 rzym1e zainteresowanie k' h . k , , . t 
malowanych na olejno. · Prezydent mt'asta 

1 
zjum, ustalony jest od dnia 1 budzi wśród milionowych rzerz !CD !1ue2sz ancow mia~ 

Wł ' · · I · ho os' 1· 18 ł · k I ma czerwca o golll asc1c1e e meruc m c, - czerwca w ączn1e, ro u radiosłuchaczy nowa wielka K ł k W .. 
którzy w ub. roku doprowadzili (-) Stefan Fiszer 1938, od godz. 8 - 13. ł akcja premiowa, organizowana P· oz 0.w~ a - d OJcbie 

i D d· · ł - I · , k . 1 . p 1 k. zastanowi się na wy o ..__„„ .• _„_„„_„„„„„„„„-------1 o po ama za ączyc na ezy: l w o res1e etmm przez os 1e . k kt' b d 
metrykę urodzenia świadectwo R d" ms a, . ore Y o po 

Kt h • / ł t I ' ' · · a io. wszystkim członkom 

I G Ge m Ie G ma ą ma Ur ę powtornego szczep1ema ospy, Letnia akcja premiowa stoi p l tk h kt 

I 
f ostatnie świadectwo szkolne, pod znakiem motoryzacji i ra- kr~tegen a sc aórla et 
k ·t · sio eJ· 0 ł ty g a 4 d" f · .. d . ł, ro ce poszczeg ne e 
~1 wnk1e ~ f ta hza 

1
e
0 

z - ,, 10 ondlzac1.1, g yz na g owne niskowe pod kątem 

d mm w woc1e zto yc - nagro y przeznaczono samo- d t "'h D · 3 Dyrekcja zawiadamia, iż nia tografie. na konto czekowe Nr. 603 865 chody, motocykle, motorowery i z rodo ~~ ... 
45

· Hal' 
20 czerwca łłr. 0 godz. 8 rano Papier użyty do egzaminu piś- Państwowego Gimnazjum im. , oraz luksusowe odbiorniki ra- ok go z. · d p. 8 mta 
rozpocznie się egzamin kandy· miennego i podania,. format Boi. Chrobrego w Piotrkowie a diowe . ( owd ~ 

1
potg? ka'!ce P~ ·. 

dafów na świadectwo 6 klas znormalizowany. T yb 2 fotograf·ie W . 11 ... I t . . k .. I rzą zie e ms o omowi 
d 

r „ . wie nie) e me1 a c11 pre- t · · k ·1 
awnego typu. Przyjęci mogą być kandyda 4 miowej mogą brać udział nie przygok '?wjn~a. 1: na~ 
Termin zgłoszenia upływa , ci, którzy w terminie do dnia tylko słuchacze, będący radio-· wa!u.n °1:Y . ek!'1~ OWY_C i 

w dniu 18 czerwca br. 0 go- Dziś Siostry Halama · 1 września roku kalendarzowe abonentami w czerwcu lipcu i nosci. !"1e1s iedJ• wy1e k. 
dzinie 12. . k , · · · l t 12 . . I . • k ' . . h na w1es na o poczyne 

d T • . 1?0, u onczą cona1mme1 a , s1erpmu, a e 1 cz1on owie 1c l tk • . 
Do podania 0 opuszczenie W omaszow1e 1• a nle przekroczą lat 16. W wy- •,. rodzin, o ile będą zameldowani etgk~n a zwr_ołci kut~agę ~· 

do egzaminu dołączyć należy: j tk h dk l . 0 t . . . s 1e szczego y, ore m 
metrykę urodzenia, ewentual- Pozwalamy sobie przypom- ~ ą ?wyc wypa_ ac 1,przyJm - w ym samym m1e1scu zam1esz- są do tego aby letnicy 
nie świadectwa szkolne, życio- nieć Sz. Czytelnikom, że dziś I wame k.an~ydat?w, ~tor~y _Prze- kania, c? i wła~cic!el radiowej dowoleni, oraz udzieli c 
rys, świadectwo moralności, właśnie odbędzie się w teatrze krokc~yhtwdiek me w1ięce1 Jak 0 kaTrty retJestra

1
CY.J.neJ. . . . t rad mieszkańcom wsi, 

, . d . urz„du lub i·n- Odeon w Tomaszowie o godz ro , Jes opuszczane za zez- ema em a ~C )l prem10we11es . l t . 
posw1a czeme " · l . K t Ok d . d~ t . . K • w seLon1e e mm pragną 

t t .. t t -· t . d . 9 te1· występ taneczny tró1"ki wo emem ura ora ręaiu o powie " na PY ame. tory < • • t 
s y UC)l s y uc)t, s w1er za1ące, - , Szkolnego ł, ł "h gosc1 z m1as a. 
że eazamin ten jest koniecz- sióstr Halama. Znawcy kocha- E . · . , . z s~g~a ow. wywo awc~yc ro~- Dnia 4 czerwca o aiodt 

dla kandydata dowody jący piękno zaklęte taneczne . az~mm pismie~ny odbywa głosm regionalnych Jest na1- Mamelokowa mówić b6 .I.. 
ny ' I h · · · · się: z Języka polskiego mate- bardzie)· radiofoniczny?" . """ 
wskazujące na sposób przygo- ~urty . tyc ~mstrzyn P,o"'.mm mat ki. ' Od . . I . _ ł . wakac1ach pod kątem ro 
towania się do egzaminu, wy- Jak na)prędzeJ zaopatrzyc się w E y . t . k I po~1edz1 na ezy n<1dsy ac nego wykorzystania wyw 
kaz przerobionego materiału, bilety, aby potem z rozczaro- k' gzamuh. u: ny: z )ę~y a f0k: n~ speCJalnyhch kuponda~h, za- letnich, zwracając równic 
oświadczenie kiedy i gdzie, ile wanie nie odejść od kasy, na s tego z t . is orią, mf~ ema y t ~1eszczanyc w" tygo mku ra- wagę na zorganizowanie 

d d . kt' · b d · 'd · • · z geome r1ą geogra 11 z przy- d1owym Antena ł . .1. . . 
razy zdawał kan y at egzamin oreJ ę zie w1 mat napis „wy- d B . " d . • · l . . ·k .. spo eczneJ. umoz 1w1a1ąc 

d · d ód t t przedane" ro 'I · rame u ztatu w etme1 a CJI . . 'ł . . 
na zwycza)ny, ow op<ia y · Egzaminy wstępne rozpocz- . . t . dl na1szerze) ogo ow1 raci 
za egzamin w kwocie ~ł. 30 n • - m·- „ ną się dnia 22 czerwca br. o pred~1obwe1 st'wa~z.ah w1ędc. . ~ wykorzystanie urlopu. 
_ k t kowe gimna-1 s· . l ra 10a onen ow 1 1c ro zm Je 

. na N on ~03 c;65 Państwowe Plac z domem P.r~:.1 ~\ „~~~~~= godz 8 r~no. . , ~ dyną w swoim rodzaju ok~zję. 1 Czytajcie Dziennik Piołi1111 
Z)Um r. · B Ch b 1 d . \\ Li' z tę ia Druczki na podanie nabvwac ' =•••w • m 
Gimnazjum im. . ro rego wie t o spru ama. ena przys p1 . . k l .. . - . · 

P
. t k · T b 2 f _ Wiudom Cl ść w kmie „c, ary". mozna w ance aru g11nnaz1um 

w 10 r owie ry · 0 codziennie od godz. 8 do do· Od dziś i dni następnych 

I 

dziny 13. Kino-Teatr Kobiety go ubóstwiały, lecz on nie umiał ko 

ftutobu&y firmy „Kozioł i Oberman" odchodzą: 
Z Piotrkowa do Bełcha t •Wa przez Wo!~ Krzy:-, t. 

11 .10' 15 30' 21 
Z Piotrkow ;:i do Bełchatow.J przez Bogdanów: 

8.30, 14.l O, 17, 45. 

KINO- I· 
TEATR 

CZHRY 
Piotrków Tryb. 

Fascynujący romans dwojga egzotycznych kochan
ków, których us iłowała rozłączyć litera prawa! 

Bunt rozpętanych żywiołów p. t. 

HURAGAN 
Sceny Huraganu jakich dotąd oho ludzkie nie oglądało 
~ 

Początek o g. 6 pp, w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 

„As" 
w Piotrk owie 

ul. Niepodle-

1 głości nr. 2. 

ZBŁĄDZIŁE~ 
w roli głównej Charles Boyer 

najnowszy film w-g głośnej sztuki Henry Ber~ 
-------~..,.--.... ·---------

Popołudniówka o g. 3 Dunia córka poczmistn• 

I Początek -o gudz. 7 pp, w niedzielę i swięta o godz. 5 ~ 
----lml!i--------------------------M.-______ ... 

KINO
TEATR 

ROM H 

Wznowienie największego, najwspnnialszego, 
najpiękniejszego, muzycznego filmu sowieckieQo 

ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE 
W rolach głównych: ORŁOWA, UŁIOSOW, 

KURlKlN. Mówiony w języku rosyjskim. 

Popołudniówka o g. 3. 
Le~jonów 11 Al. 3 Maja 11 . -· - ·--- --~~---------

Popołudniówk a o godz. 3 Warszawska Cytadela Początek o godz. ti pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poi . I w Piotrkowie 

._ _________ llia:::m1111alllll:1.!lm::zi::m-mwi!lise™l:S'l"'•"'"=----• ------„„„„„ _ _.„ PJJeA ,m• s +ew a.cri:;;·:-,-

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O . Nr. 602.480 

CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy80 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyr 

„ 

• 


